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Z dzisiejszym numerem rozsełamy trzy ar- 
kusze powieści „SZKIELETY HOLBEINA< (od 
str. 173 do 64) dla abonentów naszych, którzy albo 
przedpłatę złożyli, ałbo zrobili zamówienie. 


Telegramy Przeglądu. 


Genua d. 4. paźdz. Garibaldi przesłał na- 
stępujący telegram do Neapolu: „Zwycięztwo na 
całej linii, królewskie wojsko w ucieczce, ści- 
gamy je." 4 

Ankona d. 4. paźdz. Król Wiktor Ema- 
nuel obejmuje naczelne dowództwo nad armia. 


Paryż d. 4. paźdz. Patrie zaprzecza for- 
malnie wiadomości, jakoby cesarz miał jechać 
do Warszawy. (Depesza jest niezrozumiała. Opie- 
wa ona w oryginale: „Patrie dement formellement 
que empereur ira pas Varsovie.*) 

P ; 


' 


- , /, Najświeższa poczta. 


` Neapol d. 29. września. Rozkaz dzienny 
Garibaldego zapowiada: „Waleczne wojska pie- 
monckie wkraczają w granice neapolitańskie.* 


Medyołan d. 3. października. Dzisiejsza Per- 
severanza zamieszcza osnowę mowy hr. Cavoura 
przy otwarciu parlamentu. „Pożyczka przez was 
uchwalona wystarcza na obecne potrzeby, i na 

"potrzeby mniej bliskich ewentualności. Uzbrojenia 
militarne Włoch przyczyniły się do zjednania po- 
wagi zasadzie nieizterwencyi. Nowe 11 milionów 
Włochów domagają się przyłączenia do Piemontu. 
Wyswobodzenie Neapolu i Sycylii dokonanem zo- 
stało przez ochotników, a przedewszystkiem przez 
wielkoduszną śmiałość natchnionego ich wodza 
Garibaldego (bardzo huczne oklaski). Ministeryum 
sądzi, że odpowiedziało zaufaniu króla, nie przy- 
jisuje sobie jednak wyłącznie wszystkich tych 

ich powodzeń. Jestto ta sama polityka Ka- 
berta, jakiej się od 12 lat trzymano. Włochy 


= Tajna policja w dłosgi. 


(Dokończenie). 


p= 


W prowincyach dawniej polskich zniewolo- 
no właścicieli majątków do regularnej rocznej 
opłaty urzędników wszelkiego rodzaju. Opierają- 
cego się, czekał niewatpliwie Sybir i ruina ma- 

| jątkowa. Cóż tedy musiał myśleć nieszczęśliwy 
Folak, pędzony na wygnanie, kiedy ujrzał w Mo- 
skwie pomniki Minina i księcia Pożarskiego, tych 
dwóch bohaterów, których pamięć szacowna i 
szanowana niewygąśnie nigdy w Rosyi, dla tego 
| właśnie, że im danem było dopełnić tego wzglę- 
j dem swojej ojczyzny, có usiłowali dla swego 
zrobić kraju owi nieszczęśliwi! A przecież teraz 
sponiewieranych, . złamanych mękami, straconych 
w nędzę, skutych w kajdany, przeprowadzano 
Polaków obok tych pomników, wlokąc na Syberyę, 
gdzie wygnanie śmierć chyba zakończyć miała. 
a4 W roku: 1851 książę Roman Sanguszko 
stanął w szeregach wojska polskiego, za co ska- 
zano go na Sybir. Dla młodego: człowieka cha- 
rakteru najszlachetniejszego, należącego do jednej 
Z najpierwszych rodzin polskich, właściciela ogro- 
mnego majątku, było już okropnością być po- 
zbawionym majątku, praw cywilnych i skazanym 
na wygnanie, Ale okrucieństwo cesarza. Mikołaja 
niezaspokoiło się tem jeszcze. Dodał własnoręcz- 
nie w dekrecie podanym mu do potwierdzenia : 
„Sanguszko będzie posłany na Sybir jako zbro- 
dniarz. pospolity, pieszo, przykuty do łańcucha 
złoczyńców." Wypelniono ten rozkaz barbarzyński. 
zlachetny i nieszczęśliwy „oman Sanguszko zmu- 
Szony był iść piechotą wiele tysięcy wiorst, do 
jednego ze zbrodniarzami przykuty łańcucha. ` 
„. W Rosyi są różne rodzaje wygnania. To, 
na jakie ja byłem skazany, przeznacza na mie- 


| PRZEGLĄD POWSZECHNY wychodzi dwa razy na tydzień, to jest: we Środę i w Sobotę, 
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są więc dziś wolnemi; jedyny i bolesny wyjatek 
czyni tu Wenecya. Zdaniem mojem jest, aby nie 
wypowiadać Austryi wojny wbrew jednozgodnemu 
życzeniu Kuropy. Sprowadzilibyśmy na siebie stra- 
szliwą koalicyę, i narazilibyśmy Włochy i Francyę. 
Wtedy dopiero, gdy silne Włochy utworzone będą, 
ogólny głos Europy przychylnym się stanie rozwią- 
zaniu kwestyi weneckiej. Musimy również usza- 
nować Rzym, którego samym orężem nie zdobę- 
dzie; walczyć z Francuzami w Rzymie, byłoby 
szaleństwem i miewdzięcznością. 


Ministeryum żąda od Izb wykonania aneksyi 
tych oswobodzonych części Włoch, które za ta- 
kową głosują. — Nadmienić jednak trzeba, 
że są tacy, co aneksyę chcą dopiero po oswo- 
bodzeniu Wenecyi i Rzymu obwieścić; poczytuję 
plan ten za bardzo szkodliwy, opiera on się na 
utworzeniu Włoch za pomocą rewolucyi, a Wio- 
chy o 22 milionach mieszkańców nie potrzebu- 
ją już więcej rewolucyi aby się zbawić. Gari- 
baldi nie widzi tego, że rewolucya i konstytueya 
nie mogą iść z sobą trzymając się za ręce. Zo- 
stawić jeszcze przez krótki czas rewolucyę w 


Neapolu i Sycylii, a chorągiew Garibaldego i` 


chorągiew Wiktora Emanuela wyparte zostaną 
przez godło Mazziniego: „Bóg i lud"; i ala tego 
tamtejszy stan rzeczy musi się bezzwłocznie 
skończyć. 2 

„Głos wam drogi podniósł się przeciw mnie 
z niedowierzaniem; potrzeba; abyście ufność do 
mojego. sposobu postępowania objawili. Mam na- 
dzieję, że głos jednego męża, ja tkie- 
mi są jego zasługi dla ojczyzny, nie może zaglu- 
szyć powagi władzy państwa, a obowiązkiem jest 
ministra, nieustępować przed mało prawowitemi 
wymaganiami jednego człowieka, choćby go zdo- 
bił wieniec świetnej popularności i zwycięzki oręż. 
Niechaj parlament rozstrzygnie, czy mam zostać 
lub ustąpić. Z spokojnym umysłem przyjmę wasz 
wyrok, jakimkolwiek on bedzie.“ 


szkanie pewne miasto, niekiedy własne skazane- 
go dobra, z których nie wolno się wydałać na 
24 godzin. Władze miejscowe mają prawo re- 
wizy! domu i papierów w- ten sposób relegowa- 
nego, kiedy im się tylko podoba. Na Sybir są 
trzy rodzaje wygnania: 1) do jakiego miasta, z 
pozbawieniem wygnańca praw cywilnych; 2) na 
osiedlenie, to jest, że wygnańca pozbawionego 
praw cywilnych, przeznaczają do której ze wsi, 
i lam go wpisują jako chłopa skarbowego ; 3) 
skazanie do ciężkich robót, które bywają w fa- 
brykach, należących do korony, a najokropniejsze 
w kopalniach. 

Wielu wygnańców polskich, znakomitych 
urodzeniem, wychowaniem, charakterem osobi- 
stym, poposyłano do kopalni, zmuszając pracować 
jak pospolitych zbrodniarzy, w kajdanach na no- 
gach. Wielu z wygnańców rosyjskich z r. 1828 
posłanych do kopalni, musiało pracować przez 
rok cały w kajdanach, poczem połączono ich z 
towarzyszami nieszczęścia, także okulymi i znie- 
wolonymi pracować w nowo powstającem mia- 
steczku Czyta, dziś mieście: prowineyonalnem. 
Później przeniesiono ich do Petrowskiej huty 
koronnej, a w końcu kolonizowano ich w róż 
żnych stronach Sybiru... „44% 

Wśród tych wygnańców najwięcej sponie 
wierani przez cesarza Mikołaja byli: jenefit 


książę 
Sergiusz, Wołkoński, pułkownik Śeegiusztrubod, | 


koj, książę Eugeniusz Oboleński, pułkownik Ar- 
tamon Murawiew, pułkownik Bazyli Dawidów, 
kapitan Jakubowicz, dwóch braci Benssów, baron 
Sołowiew , Bystrzycki, Modzelewski i Suchinow. 
Wszyscy pracowali okuci w kajdanach w kopal- 
niach. Suchinow usiłował uciec; odkryto zamiar, 
osądzono jako zbrodniarza i skazano na knuty. 
Aby uniknąć lego okrutnego wyroku, udusił się 
w więzieniu. Ci nieszczęśliwi pracowali całe ran- 


$ 


aleko; ważniejsze dzieła pióra: protestacya rządu 
| 
t 
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_ Przegląd polityczny. 


prócz artykułów z Opinione, których tre- 
gut telegraficzny od pewnego czasu nie- 
sanie zasila rubryki poświęcone depeszom, 
się na Roryzoncie dzieanikarskim trzy 
kiego przeciw napadowi Piemoulu, -nota 
pa obwieszczająca światu wzmocnienie za- 
jncuskiej w Rzymie, i nota lorda Russela 
wana do rządu sardyńskiego. Drolestacyę 
angielska podajemy w dosłownem brzmie- 
właściwej rubryce pod napisem Włochy; 
$ Monitora zamieściliśmy bez komentarza 
jim numerze Przeglądu. Jestto nówy po- 
onizmu urzędowej Fraacyi. Orły francu- 
ieszą na rozkaz cesarza do wiecznego 
bo tego wymaga nietylko uczucie wzglę- 
ca św, lecz zarazem i obecność sztan- 
ancuskiego w stolicy świata katolickiego. 
ma zebrać się kongres, i ten dopiero ma 
awolnić Francyę od pełnienia misyi, jaka 
pa siebie. Zachodzi więc pytanie, czy obe- 
ztandaru francuskiego w Rzymie będzie 
wtedy w interesie tej misyi niezbędnie 
a, gdyby Ojciec św. opuścił stolicę 
? Niepospolita zwięzłość noty nie daje 
znej odpowiedzi, i dlatego usprawiedliwia 
czenie dość powszechne, że Francya ce- 
niemniej jest troskliwą o zachowanie po- 
rategicznej we. Włoszech, jako; bezpie- 
osobiste papieża. Narzuconą głowie ko- 
pieke, można jeszcze rozmaicie llumaczyć, 
okupacyi Rzymu po wyjeździe papieża, 
domacać się tego poświęcenia: dla spraw 
wych, z jakiem Napoleon przy lada spo- 
HFoówiadosa-<ię. być. gotowym Jeżeli mie- 
| Fiancya- cesarska a gabiaelem Cavoura nie 
| istnieją tajemne układy na przypadek wojny Au- 
| stryi z Włochami: orły francuskie w Rzymie po 
| wyjeździe papieża z tego miasta, dowodziłyby 
ni mniej ni więcej, tylko politycznego cynizmu zba- 
wiciela porządku i zdradę sprawy, za która wal- 
| czył pod Magenłą 1 Solferino. A że taka zdrada, 
! pominawszy zasady moralności, które z polityką 
| nie lubią iść w parze, nie odznaczałaby się na- 
j wet rachuhą roztropności, której cesarzowi Fran- 
cyi odmówić trudno: . ztad prawdopodobniejszym 
zdaje się być wniosek, że Francya wysyła do 


— 


ki; w nocy. zamykano ich na klucz -w lochach 
ciasnych i niezdrowych. Zon swoich (z których 
kilka podzielało dobrowolnie los wygnańców) nie 
mogli widywać jak w miejscach oznaczonych. 
Księżne Wołkońska i Trubeckoj poszly z meža- 
mi w, miejsce tego straszliwego więzienia. Szla- 
chetne te kobiety wychowane w zbytku, poddały 
się dobrowolnie ciężkiemu życia żon pospolitych 
zbrodniarzy. Księżna Trubeckoj umarła w r. 1854, 
ale księżna Wołkońiska wróciła po amnestyi do 
Rasi, gdzie powszechny szacunek otacza tę pra- 
wdziwie bohaterska niewiastę. 

Cesarz Mikołaj wymyślał nieraz szczególne 
okracieństwa, aby zwiększyć katusze więźniów. 
W roku 1847 niejaki Petrow, syn oficera žan- 
darmeryi, zadenuneyował kilku literatów z Kijo- 
wą, jakoby mieli związek tajemny. Pomiędzy 
oąpbami fałszywie oskarzonemi był Kostomarow, 
zmakomity historyk; Kulesz, głośny powieścio- 
pisarz ; Tizow,: człowiek. głębokich wiadomości 0 
krajach słowiańskich; i Sewczeńko, poeta i malarz 
razem. Wszyscy poszli na wygnanie, Sewczeńko 
zas posłany zostal w sałdaty na granice Azyl 
do Oreoburga, z obostrzeniem, iù ma Mie ma 
być wolno pisać ani rysować. Qzyż nie wymyślne 
okrucieństwo? 
lluż to młodzieży po uniwersytetach za je- 
dno nierozważne słowo zostało uwięzionych wy- 
gnanjch, „z. zaparciem drogi do przyszłości | Her- 
zen w.swoich pamiętnikach pelnych interesu. i 
prawdy; -opowiada co się działo na uniwersytecie 
moskiewskim w latach 1851 do 1854. Przyta- 


m, jak usiłowano nadać ważność  konspiracyi 
kilku nierozważnym. wyrażeniom przy sutym o- 


edzie; jak poczciwy jeneral Staal, komendant 
u w Moskwie, niedał się użyć do tej podło- 
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j, i mie chciał prezydować policyi śledczej; jak | moje było nadzwyczajne; 
icya polityczna wysłana z Petersburga dla kie- | było niewątpliwie ściągnać m 
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Rzymu wojska, ażeby w najgorszym razie bronić 
nietylko papieża, lecz także i Włoch. 

Okólnik protestacyjny Antonellego napisany 
na wyraźny rozkaz Jego Świątobliwości , daje 
dość zręcznie do zrozumienia, że między Wikto- 
rem Kmanuelem a Napoleonem zachodzi stosu- 
nek solidarności, mimo tego, że wojsko francu- 
skie czuwa nad bezpieczeństwem osoby Ojca św. 
„W ten sposób, są słowa prctestacyi, widział Oj- 
ciec św. zabrane sobie przemocą prowincye, po- 
minio, że Najj. cesarz Francuzów Piemontowi 
oświadczył, iż wystąpi jako przeciwnik nowego 
napadu"... Koniec zaś protestacyi wyraża nadzieję, 
że monarchowie w obronie tronów położą tamę 
uzurpaeyi, i że uwzględnia jęk boleści tylu milio- 
nów katolików. 

Słowa te protestacyi nadają cechę prawdzi- 
wości różnym -wieściom o niezadowoleniu papie- 
ża z opieki francuzkiej; a lubo pogłoska, jakoby 
papież miał się oświadczyć, iż wolałby widzieć 
w Rzymie legiony Garibaldego niż orły francuz- 
kie, wymaga jeszcze potwierdzenia: bardzo pra- 
wdopodobnem jednak jest doniesienie Gaz. Wro- 
cłaswkiej z Wiednia, w którem czytamy, że cesarz 
Napoleon kazał oświadczyć papieżowi, że jeżeli 
ofiarowanej gościnności na żiemi francuzkiej nie 
przyjmie, w takim razie przypisze sobie sam, 
gdy opieka Francyi nabierze wobec niego cha- 
rakter przymusowy. e 

Co zaś do noty lorda Russela, ma ona w 
tej chwili więcej znaczenie historyczne niż poli- 
tyczne, albowiem- upłynał już miesiąc od jej na- 
pisania, Zadziwiającą jest niezawodnie forma tego 
aktu dyplomatycznego, bo jakkolwiek charakter 
angielski nieodznaczał się nigdy grzecznością , toć 
mężowie stanu choć Anglicy, przestrzegał zawsze 
w. aktach dyplomatycznych pewne formułki, które 
uah "8zanować względy dla osób tak wysoko 
stojacych jak naczelnicy: rządów. Uderzającą jest 
w nocie ta obawa Anglii przed nowym zaborem 
Francyi, ziem włoskich, na przypadek, gdyby ruch 
włoski jeszcze uczynił jeden krok śmiały. Tutaj 
należy szukać właściwego powodu, dlaczego lord 
Russel tak energicznie ostrzega. przed atakiem 
na Wenecyę. Zamiłowanie pokoju inoże nawet 


podtrzymywać wiarę ministra angielskiego w za- 
latwienie kwestyi weneckiej sposohem kupieckim, 
jednak niepojmujemy, jakby- rozwiązanie tej kwe- 
styl w inny sposób mogło narażać interesa an- 
gielskie na Adryatzku. 


rowania tą komisya, miała w gronie swojem nik- 
czemnika, który nosi jedno z najpiękniejszych 
nazwisk. Rosyi, księcia Aleksandra G...., jak 
młodzież indagowana podstępnie przez tę praw- 
dziwą inkwizycyę, została skazana po  najwię- 
kszej części na wygnanie, a niektórzy na zam- 
knięcie+w fortecy Szlysselbufskiej na czas nieo- 
znaczony. Herzena wygnano do Permu, później 
do Wiatki. 

Wlaściciel majętności w prowineyi moskiew- 
skiej Sungurew, szlachcie wyższej edukacyi, został 
skazanym na Sybir za korespondeneye polityczne; 
poprowadzono go tam pieszo, przykutego do 
łańcucha ze złoczyńcami. -W drodze próbował 
uciec, lecz został schwytany, osądzony jak zbro- 
dniarz i skazany na smaganie. Przed wypelnie- 
niem tak srogiego wyroku, przedstawiono go 
cesarzowi Mikołajowi; cesarz rozkazał go -wyko- 
nać. Nieszezęśliwego więc Sungurewa chłostano, 
poczem, przykuto  napowrót do łańcucha zbro= 
dniarzy, i popędzono na: Sybir; w drodze umarł 

Za panowania cesarza M kolaja niebyło po- 
dłości, którejby się niedopuściła policya polityczna. 
Znieważała religię, próbując sług bożych używać 
jako nikezemnych szpiegów; zalecala im, aby ła- 
mali tajemnice spowiedzi i donosili o tem wszy- 
stkiem,: coby tchnęło niechęcią dla rządu. Wie- 
my, że znaczniejsza część duchowieństwa rosyj- 
skiego niezastósowała się do tego 
przepisu, ale się znaleźli nieszczęśliwi, klórzy za- 
pomnieli o świętości swego charakteru. Otóż 
00. mi się zdarzyło w-Moskwie, w kilka lat po 


megodnego 


powrocie moim z wygnania z Wiatki.  Dueho- 
way, przed którym spowiadalem się, zastał 
mnie: czy kocham cesarza? Nigdy nie zdołam 
zapomnieć tej uroczystej chwili;  pomięszania 
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Włochy. 


Jeżeli proklamacyom Garibaldego przypisują 
moe taką, że rozsadzić potrafią kit wiążący Napo- 
leona z rewolucyą, a nawet dzieło lat tysiąca, jak 
zjednoczenie Włoch : to już poniewoli musimy zapi- 
sać i treść okólnika, jaki wydał dyktator po Wwy- 
słuchaniu deputacyi centralnego komiteta genueńskie- 
go, która przybyła z zapytaniem, czem i jak dalej 
mu pomagać mogą. Wynurzywszy komitetowi wdzię- 
czność swoją, Garibaldi pisze: „Komitety będą pra- 
cować dalej na podstawie mego programu zd. 5. maja, 
w celu, aby się Włochy zapomocą Włoch utworzyły, 
aby Włochy w Rzymie na zwaliskach świeckiej władzy 
papieża, siebie jednemi i wolnemi, a Wiktora Emanuela 
swoim królem ogłosiły. Komitety będą miały staczać 
nowe wałki'i zwyciężać trudności, jakie im podsta- 
wiają mężowie stanu, na program obcych panów przy- 
zwałający. Powiadam wam : Wytrwajcie, a dokonacie !* 
Okólrik ten wydany w Neapolu d. 21. z. m., jest 
odpowiedzią jasną i dobitną, jest treścią polityki Gari- 
baldego, z której otwarcie wyspowiadał się w przed- 
dzień wyprawy do Sycylii, która nie była tajną ani 
Napoleonowi, ani Cavourowi, ani zresztą nikomu w 
świecie; jest on odpowiedzią na hałasy , jakiemi o- 
skoczono jego list do Brusca i mistyczną dotychczas 
proklamacyę do Sycylian; tłumaczem tego, co dzia- 
łał dotychczas i co ma przed sobą jeszcze. Londyń- 
ski dziennik Morning Advertiser daje bardo prawdo 
podobne wytlumaczenie dyktatora. W Koborgu na 
zgromadzeniu niemieckiego Nationalvereiou podnie- 
siono wobec deputowanego turyńskiego Lignany wie- 
ści, jakoby za resztę+ Włoch zgodził się Cavour 
ustąpić Francyi Liguryę (Genuę) i wyspę Sardynię. 
Ligoana zatelegrafował do posła sard. w Paryżu 
Nigry, a ten odpowiedział, że on ly? i jest wtaje- 
mniczony w wszystkie pertraktacye dotyczące ustą- 
pień, i że wieść ta nowa jest bezzasadną. Otóż 
Advertis r twierdzi, że w Plombieres uradzili Cavour 
i Napoleon rozbiór Włuch w ten sposób: górne 
Włochy Sardynii, Toskana księciu Napoleonowi, pa- 
pież zostaje, Neap'l Muratowi, SŚabaudya i Nissa 
Francji. i 

Domy ten stwierdzają fakta. Książę Napo- 
leon pojął córkę Wiktora Em., i podczas kampanii 
włoskiej zajął Toskanę, a przez Marinellego agitował 
na swoją stronę; jakoż, gdy się szacherza nieudała, 
cesarz w Willafrance wyparł się programa wyda- 
nego w Medyolanie po bitsie pod Magentą: „Włochy 
wolne po Adryatyk, t. j. razem z Wenecyą,* i za- 
PTUporawął  konfederacyę włoską z papieżem na 
czele; a że Murat list swój wydał nie bez wiado- 
mości ©. sarza, to pewna, równie jak to, że Muraty- 
ści agitują dotych' zas w Neapolu. Garibaldi, widząc 
na co się zanosiło, widząc nadto ojczyste miasto 
swoje i kolebkę rodu Wiktora Em. oderwane od 
Włoch, podniósł sztandar jedaości Włoch , i mimo 
kontragitacyi Cavoura, popłynął z nim za porozu- 
miepiem Wiktora Em. do Sycylii. Rozbiorowcy 
plombierscy niemogli powstrzymać pochodu dyktatora 
do Neapolu, musieli uznać f:kt nieodwołalny, więc 
cesarz wymógł niezawodnie od Cavoura przyrzeczenie 
odstąpienia Liguryi i Sardynii, (mimo że Cavourowska 
Opin'one wieść o tem udaje jako śmieszną i bezza- 
sadną), o czem dyktator mógł się dowiedzieć, mimo 
tajemniey układów, Jak więc z stavowiska jedności 


wygnanie, a nie pragnąłem go. Kłamać jest 
zawsze niegodnie, ale przecież Boga się nie oszu- 
kuje, który zna na wskróś sumienie ludzkie i 
przenika najtajniejsze myśli. Po chwili zastano- 
wienia zwróciłem do Boga taką modlitwę w 
skrytości serca mego: „Panie, widzisz człowieka, 
jakiego mam przed sobą; przebacz mi w swo- 
jem nieskończonem miłosierdziu niegodne kłam- 
stwo, jakie popełnić zmuszony jestem.“ Ducho- 
wny powtórzył zapytanie: „Kochasz cesarza?“ 
„takt“ odrzekłem. Zle postąpiłem, wiem o 
tem, dla odpokutowania czynię to wyznanie pu- 
blicznie. Ale nie miałem ochoty wracać na 
wygnanie. (Czyż nie okrutny rząd taki, który 
chciał poniżyć religię do tego stopnia, aby z 
niej uczynić gałęź szpiegostwa i inkwizycyi po- 
litycznej ? 

W roku 1856 cesarz Aleksander Il. ode- 
brał kierunek policyi politycznej z podłych rąk 
naczelnika, w których przez lat wiele spoczy- 
wał, i postawił na jej czele dawnego ministra 
wojny. Był to człowiek uczciwy, miłego obej- 
ścia, ale bez Żadnych zdolności, należący do 
ludzi partyi wstecznej, lękający się każdej popra- 
wy, każdego postępu, nieumiejący nawet pojąć, 
że bez gruutownych reform Rosya dąży do 
kataklizmu. 

Najważniejszy urząd policyi politycznej zo- 
stał oddany jenerałowi T..... , znanemu z talen- 
lentu do karykatur, a nie ze zdolności polity- 
cznych. Jenerał T. jest człowiekiem uczciwym 
ı rozumnym, dwa przymioty bardzo rzadkie po- 
między kamarylą petersburska, form towarzyskich 
wykwintnych, leez oprócz lego ma skłonności 
despotyczne, gwałłowność wiodącą do prześlado- 
wania politycznego, i gdyby mógł, przeszedł by 
w twardej surowości samego cesarza Mikołaja. 
Podróżując przeszłego roku po Europie i bawiąc 
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Włoch, Rzym jest konieczną stolicą = — = 
lestwa Włoskiego, a Cavour tylko AR 
rękę swoją: tak Garibaldi przed wyprawą „ „ylijską 
i dzisiaj mówi o Rzymie, i aby sił zajętych przez 
siebie krajów nie oddać w ręce spólnika plombier- 
skiego, Cavoura, ogłasza wszędzie Wiktora Em. 
królem Włoch razem z statutem sardyńskim, zatrzy- 
mując jednak przy sobie najzupełniej rządy tych 
krajów. Z odpowiedzi Nigry, jako być i jest wtaje- 
mniczony w wszystkie pertraktacye odstąp:eń krain 
włoskich dla Fraucyi, wnosi Advertiser, że ono „był* 
tyczy się odstąpienia Sabaudyi i Nissy, a owo „jest* 
odstąpień nowych, t. j. Liguryi i Sardynii, że więc 
wieść o tych ostatnich niejest bezzasadną, choć mo: 
że się nie spełoi, Cavour i Opinione jego, wypie- 
rali się zrazu układów co do odstąpienia Sabaudyi 
i Nissy. Słychać z pewnością, że gabinet londyński 
ma pewne wiadomości, jako uklad o drugie odstą- 
pienie egzystuje, i że nawet w Paryża robił ztąd 


przedstawienia, ! 


Niewiadomo dotychczas, jakiej treś i były i są 
listy, które wozili i wożą między Neapolem i Tury- 
nem Pallavicino i Trecchi, poufni dyktatora, i wy- 
słaniec króla WVimerati, Głoszono, że Pallavicino 
z ostatnim listem dyktatora nie będzie przyjęty u 
króla, zdaje się jednak, że stosunki między Gari- 
baldim a Wiktorem Km. są bardzo bobre, choć są 
może złe z Cavourem. Cavonr nie bardzo | 


który się niemoże doczekać uamiestnikostwą 
w Neapolu, kazał zabronić wszelkich składek i 
bunków dla dyktatora ; d pesza o tym zak 
szła z Perugii, być więc może, że zakaz dotyczy 
tylko Marchij i Umbryi. Co do stosunków Garibal- 
dego z Napoleonem, musimy zapisać, że półurzędowy 
Constitutionnel wystąpił bardzo ostro przeciw Gari- 
baldemu ; spodziewają się jednak, że go ino 
zrestytuuje ad integram. Wyskox ten przecie może 
skazywać, że wieść o powtórnem oderwaniu krain 
wloskich jest prawdziwą, i że Rie da 
demokratyczny upór „szefa band wloskich*. i 


Tymczasem zgromadził się d. 2. parlament w 
Turynie. Depesza z Tvryru z d. 2. podaje treść 
artykułu Opinione w tym względzie: „Wielu depu- ! 
towanych i senatorów już Są na miejscu. Ministe- 
ryum przedłoży izbom projekt, sby nu wolno było 
mocą pojedyńczych dekretów sankcyoroweć wciele- 
nia wyswobodzonych włoskich prowincyj, które pro- 
stem powszechnem głosowaniem ogłoszą an "do 
królestwa Wiktora Ew. Projekt irotywowany jest 
przedstawieniem stosunków politycznych, Neapol i 
Sycylia, Marchie i Umbrya nalegają pa wcielenie, a 
wolne ich głosowanie zarządzcne będ ie w ten spo- 
sób jek w Toskanie i Emilii, Natychmiast wejdą 
Włochy w życie, a Wiktor Emanuel bedzie królem 
Włoch. Gwoli czego Francesa nie sprzeciwia się 
wejściu armii ssrdyńskiej do Neapolu.“ Dodamy do 
tego kilka uwag: 1) ministeryum żąda zupiłnej 


mocy, pod warunkiem woliego głosowania ludu; 2) 
w jaki sposób Cavour stan polityczny wyłoży, jak 
będzie mówił Cavonr o Garibaldim, Rzymie i We- 
necyi? 3) stanie niezwłocznie, więc na pewne, kró- 
lestwo Włoch pod Wiktorem Emanuelem, ale czy 
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czas niejaki w Paryżu, przemawiał jak człowiek 
oświecony, a niekiedy odzywał się z radami niby 
trochę liberalnemi. Ale przypatrz się temu czło- 
wiekowi w Rosyi, w kraju, którym zarządza, 
władza bowiem spoczywa tylko imiennie w ręku 
cesarza; Rosya jest zarządzana przez biórokra- 
cyę, której ramieniem jest policya polityczna, a 
kamaryla środkiem do wpływania na. cesarza. 
Zobacz jenerała T. w Rosyi, jego odrazę do 
każdej oświeconej myśli, nienawiść każdej re- 
formy, otwartość nieraz posunięta do naiwności 
w tym względzie, i brutalność, z jaką ten ob- 
skurant polityczny wypowiada swoje zasady uci- 
sku. Jenerał T. jest prawdziwym Tatarem prze- 
branym po europejsku, a jego system polityczny 
potrójnym extraktem  despotyzmu. Mówił raz 
do nas: „Postępowanie prasy rosyjskiej jest go- 
kropne, chwali cesarza, a gani admioistracyę. 
Powstawać na administracyę, toż to samo, co 
uderzyć na cesarza.“ „„Zdaje się, jenerale, że 
ubliżasz cesarzowi równając go z biórokracyą.““ 
„Przepraszam,“ odparł jenerał T., „bo gdyby ce- 
sarz uważał być złym system administracyi, lub 
gdyby go znajdował szkodliwym, a ludzi przy 
władzy niestósownymi, zmienił by system i po-- 
wołał by innych na urzędy, a że tego nie czyni 
widocznie, że system i ludzie są jak najlepszymi. 
Powtarzam więc, że powstawać na administracyę 
jest to tożsamo co powstawać na cesarza.“ 

| Gdyby się czytelnicy zapytali, jakie stron- 
nictwo i jakie opinie rządzą dziś Rosyą? yi 


umiałbym odpowiedzieć. Bieg rzeczy w Rosyi, 
to widok ciągłej, codziennej walki biórokracyj, 
wspartej na kamaryli i policyi politycznej, prze- 
ciwko rzeczywistym interesom kraju i opinii pu- 
blicznej, reprezentowanej i podpieranej przez 
oświecone stronnictwo szlachty, przez ludzi po- 
ważnych i zacnych, i przez prasę nacechowaną | 


Jem; Rzymu i Wenecyi ? — nareszcie 4) Francya nie 


|. „zezwala, ale tylko się nie sprzeciwia, zkąd wynika, 


że vie przeszkadza wcieleniu, ale go może nie uzna, 
jak go nieuznała dotychczas w Toskanie i Emilii. Po- 
siedzenia parlamentu nie pociągną się zapewne długo, 
ale że będą burzliwe, że Guerazzi nie będze szczę- 
dził Cavoura, o to się założyć można; idzie tu bo- 
wiem już o całe Włochy, a więc nie o prostą tylko 
dyktaturę jak zeszłego roku, albo nieuniknione od- 
stąpienie Sabaudyi i Nissy jak tego roku — owszem 
złamanie programu medyolańskiego i oderwanie 0- 
wych prowincyj włoskich doda bodźca, a może i 
"strasznego żaru. Austrya to czuje, zbrojąc się na 
lądzie i na morzu; a Francya pakuje do Rzymu 
pałki za pułkami i stawi pod Chambery i w dolinie, 
Magdaleny w Sabaudyi gotowy do boju korpus 50.000 
o czem nawet Austryę już zawiadomić miala. 

Aby dać podstawę anexyom, Wiktor Emanuel 
w towarzystwie Fariaiego pojechał do Romanii, gdzie 
ma przybyć deputacya neapolitańska z prośbą o 
wcielenie, motywując tę prośbę swoją tem, że w Nea- 
polu nieład okropny. Perseveranza pisze nawet, że 
już tysiące podpisów błagających zebrano, Garibaldi 
bowiem nie sprosta okolicznościom; a dalej donosi, 
że Wiktor Em. pojedzie na kilka dni i do Neapolu, 
dla załatwienia nieporozumień z Garibald m, W tym 
celu jedaa dywizya sard. udała sę morzem do Nea- 
polu, a trzy inne dążą lądem, o czem Cialdini za- 
wiadomił dyktatora, który go oczekuje. 

Z Neapolu słychać o ciągłych zmianach w mi 
niteryum. Liborio Romano ustąpił dlatego, że dy. 
ktator bez jego wiedzy ogłosił list do Brusca; osta- 
tnie ministeryam ma cechę republikańską. Fałszywą 
była wieść, że Ledru Rollin, W. Hugo i Bernard są 
w Neapolu. Dumas zrezygnował z posady dyktatora 
neapolitańskich muzeów, i dobrze zrobił. Biskup z 
Ariano, gdzie reakcya na chwilę podniosła oręż, o- 
głosił się publicznie za dyktatorem Piszą, że Gari- 
baldi napowrót obejmuje sam dowództwo floty swo- 
jej, powierzonej Persanowi. Uorganizował się bata- 
lion z 700 zbrojnych mnichów, głównie mają służyć 
przy rannych. Panna Torre del Grico dokazuje cu- 
dów waleczności. Załoga cytadeli w Messynie poczęła 
strzelać na miasto ; Garibaldi dał jej 10 dri do na 
mysłu, „aby złożyła broń. Cytadela już przedtem 
chciała kapitulować, gdy przybył do niej z Gaety 
od króla poseł pruski na swoim parowcu z przy 
r.eczeriem posiłków. Dzienniki pruskie lękzją się z 
tego powodu o życie Niemców w Neapolu. 

Tymczasem, gły Nigrze w Paryżu dał Napo- 


leon zapewnienie, że stosanki jego do Sardynii się 
nie zmienią, w co i Opinione bije, Franciszek II. 


siedzi jeszcze w Kapui i Gaecie, więe jest de fa: to 
królem, a nawet wojsku jego udało się przy forso- 
wania lipij rzeki Voltoroo powyżej Kapuy szarpnąć 
dywizye Tiirra i Medicego. Dzienniki donoszą, że 
Türr pod Cajazzo zdołał fortelem przejść rzekę, 
ale pułk. Riistow (słynny pruski pisarz wojskowy) 
maskujący ten zwrot, wpadł pod armaty Kapuy, i z 
ogromną stratą po kilkugodzinnej dzielnej walce się 
cofnął, w skutek czego po utarczce. pod Piedimonte 
królewscy zdobyli pozycye Cajazzo. 
szcze z opisem tych potyczek, bowiem zd«ją się być 
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jednostronne, gdyż Luletyny z armii króla donoszą, ; 


że nią dowcdził Bosco, a Bosco siedzi żywcem w 


Paryżu. Zanim więc Wiktor Em. ogłosi się królem | którzy doznali napada i szłuszną kierowali ob: 


m 


pięciu lut od czasu, jak Rosya wyszła z pod 
dzikich rządów cesarza Mikołaja, oddała wielkie 
krajowi zasługi. 

To opłakane położenie, któreśmy skreślili, 
te ciągłe walki, wskazują rzeczywiste niebezpie- 
czeństwo na przyszłość. Petersburg od czasu swe- 
go założenia stał się teatrem intryg, których 
obecnie jest tam więcej niż kiedykolwiek. Ry- 
walizacye miłości własnej, a nadewszystko chci- 
wość, sławiają ciągłe przeszkody i krzywią bieg 
rzeczy. 
do okrętu pływającego po oceanie bez kierunku 
na los szczęścia; kapitan ma najlepsze zamiary, 
ale sternik i naczelnik załogi są głupoty niesły- 
chanej. Pomiędzy niemi a podróżneme -panują 
głęboka odraza i nieustające spory. Kapitan nie- 
może się zdecydować, aby ich zastąpić ludźmi 
zdolniejszymi; woli czekać ich śmierci, albo 
chwili, gdzie ludzie zdatniejsi postarzeją się i 
zapragną wypoczynku, a wledy powierzy im kie- 
runek okrętu; a tymczasem może statek wpaść 
na rafę... .. Otóż w tych kilku słowach jest 
skreślony obecny stan Rosji. 

Na. zakończenie przytoczę wydarzenie dają- 


ce miarę, czego sobie „pozwala stronnictwo wste- 


czne. W roku zeszłym wyszło rozporządzenie 
zakazujące uczniom po uniwersytetach wszelkich 
głośnych objawów przywiązania do profesorów. 
Na uniwersytecie w Kazaniu, pan Butlicz, pro- 
fesor bardzo znakomity i szanowny, przy końcu 
jednej lekcyi został okryty oklaskami uczniów 
swoich Kurator uniwersytetu, zupełne zero, na- 
leży do stronnictwa wstecznego, brutalny wzglę- 
dem profesorów, a bardzo protegowany przez 
kamarylę; zdecydował, iż oklaski były zbrodni- 
czem zgwałceniem rozkazu reqdowego. Ośmiu 
studentów wydalono z uniwersytetu, w skutek 


Rząd rosyjski obecnie jest podobnym 


wysokim rozumem i prawością, która w ciągu | czego ośmiu profesorów i blisko dwustu stu- 


Włoch i zagaroie Neapol, musi być Franciszek II. 
wyparty ż ostatniego kąta swego królestwa, ku cze- 
mu zapewne pomoże flota sardyńska. 

Opuszczamy niepewne wieś'i co do tego, czy ` 
Ojciec św. pozostanie w Rzymie, i czy francuzsie woj- 
ska po jego odjeździe ustąpją z Rzymu i Owitta 
Vecchia, bo o tem wie tylko papież i Napoleon, a 
może i oni jeszcze niewiedzą. Poniżej zamieszcza- 
my ultimatum papiezkie; na nie miał Napoleon ode 
powiedzieć, że Fraucya odsuwa od siebie wszelką 
odpowiedzialność za kroki. Sardynii. Głoszono na- 
wet w Paryżu, że tamtejszy nuneyusz papiezki zabiera 
się do odjazdu. Nim ultimatam odesłano, było czy- 
tane w sprawozdaniu prałatów, przyczem kilku z 
oich powstało groźnie pzeciw Antonellenu. Zapo- 
wiedziape na d. 24, z. m. zgromadzenie kardynałów 
miało się odbyć d. 2, b. m. Załoga francuska w 
Rzymskiem się zwiększa ciągle, a nad nią ma objąć 
dowództwo marszałek Vaillant, który był szefem in- 
żynieryi podczas oblężenia Rzymu przez Francuzów 
r. 1849, więc poza.ł Garibaldego bardzo dobrze. 
Na prośbę Merodego, kaza! Goyon zająć 1 aj owrót 
Corneto w pobliżu Osvitta Vecchii, zajęte przez od- 
dział Masego, i wysunął czaty swoje na 2 mil wło- 
skich na okolo Rzymu. Sardyńczycy stoją już pod 
Tivoli, 2 mil włoskich od Rzymu; mają rozkaz uni- 
kać wszelkich starć z Francuzami. Marchie i Umbryę 
już uważają Sardyńczycy za swoje, zaprowadzono tam 
bowiem system finansowy sardyński i posubięto linię 
cłową, a jen. komisarz Pepoli (kuzyn Napoleona) 
zniósł inkwizycyę św. i klasztory, a dobra ich pod 
zarząd skarbu oddał. 

Giorn. di Roma podaje ultimatum: 

„W skutek nowych na państwa stolicy św. do- 
konanych napadów, JEm. kardynał sekretarz stanu 
J. Świątobliwości przesłał ciała dyplomatycznemu 
rezydującemu w Rzymie następujący akt: 

Z pałacu watykańskiego d. 18. września 1860, 

Przykro jest podpisanemu kardynałowi sekret., 
zagranicznym p:zy stolicy św. uwierzytelnionym re- 
prezentantom o coraz smutniejszych mówić przed- 
miotach; siła stosunków tak jednak jest ważną i 
p'ąd gwałtu popełnionego przeciw najwięcej pokojo- 
weimu z monarchów, przeciw dostojnej głowie kościo- 
ła, tak niesłychany, iż niepodobna mu wstrzymać się 
od przesłania JW. Panu niniejszej komunikacyi, a to 
tem bardziej, że do obowiązku jego urzędu tym ra- 
zem łączy się wyraźny rozkaz J. Świątobliwości. 

Jak podpisany miał już zaczczyt w nocie prze- 
słanej W. Exel. w d. 12. b. m. oświadczyć, rząd 
piemoncki postąpił odtąd dalej na drodze ni: przyja- 
cielskich przeciw rządowi J. Świątobliwości objawów, 
jakkolwiek ich stolica św. bynajmniej nie wywołała; 
gromadzi on zamach do zamachu i podnieca zbrojną 
ręką powitanie przeciw prawej władzy, aby sobie 
przywłaszczyć prowincye, które po uzurpacyi doko- 
nanej względem Romanii, stolicy św. jeszcze były 
podległe. 

Silny swem prawem, rząd papiezki waleczno- 
ścią nielicznych swych wojsk wszelkie robił i robi 
wysilenia, aby tę burzę odżegnać ; przewaga sił nie- 


Poczekamy je- ı przyjacielskich jest jednakże tak niestosunkowo wiel- 


ką, że wszelka cbrora nadal jest niemożebną. Po_ 
zajęcia Pesaro, uwięziono papiezkiego de 
tamże, który znosić musiał obelgi, i komend 


dentów opuściło ten zakład. Około sześćdziesięciu 
schwytano i posłano w najoddaleńsze punkta 
Sybiru na wygnanie. 

Administracya rosyjska tak mało ma po- 
czucia własnej godności i pojęcia moralności, 
żeby rada denuncyacye zaprowadzić wszędzie i 
wszystkich zamienić w szpiegów. W jesieni roku 
zeszłego okólnik tajemny adresowany do komen- 
dantów pułków gwardyi cesarskiej, przez naczel- 
nika głównego sztabu, jenerał-adjutanta hrabię 
B., nakazywał na rozkaz głównego komendanta 
gwardyi cesarskiej, jenerał adjutanta P., aby 
czuwali nad korespondencyami podoficerów i 
żołnierzy, w celu przeszkodzenia rozgłaszaniu fał- 


|-szywych wiadomości (czyli wyraźniej, aby się do- 


pam 


puszczali szpiegostwa otwierając listy. W tym 
niegodnym okólniku powiedziano: „Panowie ko- 
mendanci pułków powinni starannie czuwać nad 
korespondencyami podoficerów i żołnierzy z kre- 
wnymi i przyjaciółmi, i mają uprzedzić szefów 
kompanii, że odpowiadać będą za fałszywe lub 
nieprawdopodobne wieści, jakieby rozgłaszano w 
skutek tych  korespondencyj. Podoficerowie i 
żolnierze, którzyby udzielali błędnych wiadomości 
względem emancypacyi poddanych, mają być 
surowo karani.“ ; 

Dla rządu oświeconego i poważnego, "aj- 
lepszą policyą, najpewniejszym środkiem dowie- 
dzenia się o tem, co się dzieje, jest jawność, 
nie zaś niegodne łamanie tajemnic pocztowych 
lub tajemne raporta nikczemnych ajentów, którzy 
biora złoto za denuncyacye, me wahają SIę ni- 
gdy powiedzieć kłamstwa, gdzie: chodzi o ich 
interes lub namiętność, i ucisk:ć będą gwałto- 
wnie wszystkie prawe dążenia w kraju, z czego 
się musi wyradzać jedynie nienawiść, 


—— 


Z drugiej strony liczny korpus uderzył na Perugię, | 
która odpariszy silny atak, musiała się poddać; jen. 
glównie dowodzący i reszta załogi wzięci zostali w 
niewolę. Następnie wojsko piemonckie zwróciło się 
ku Foligno i doszło do Spoleto. Orvieto napadnięte 
zostało przez tak zwanych ochotników , którzy dzia- 
lają na rzecz Piemontu i miastu Viterbo zagrażają 
atakiem, W ten sposób ujrzał Ojciec św. zabrana 
sobie z kolei przemocą wszystkie prawie swoje pro- 
wincye, będące d/iedziną kościoła i katolików, po- 
mimo że Najj. cesarz Francuzów Piemontowi oświad- 
czył, iż wystąpi jako przeciwnik nowego napadu i 
zerwie stosunki z tym rządem, jeżeli zapewnienie 
dane nie będzie, że wiadoma stolicy św. przesłana 
intymacya bez dalszych pozostanie skutków, i że 
zbrojny Piemont na wojsko papiezkie nieuderzy. 

W tym stanie rzeczy re, lamaje i protestu e 
podpisany kardynał w imieniu J. Świątobliwości prze- 
ciw tego rodzaju aktom, niweczącym wszel:ie boskie 
i ladzkie prawa i narusz«jącym niepodległość głowy 
kościoła, oraz calosć świeckich ter;toryów, względem 
których Opatrzność postapow ła, aby j* papież dla 
dobra religii i kościoła posiadał, jak je od wielu 
wieków w prawnem dz erzył posiadaniu, 

Podpisany prosi przeto W. Exel., abyś rekla- 
macyę tę i protestacyę podał do wia omosci swego 
monarchy. Zasady prawa, porządka i moralności, 
których utrzymanie i obrona każdego monarchy 
gwoli trwałości tronu jest obowiązkiem, napawają 
zaufaniem, że położoną zostanie tama duchowi uzur- 
pacyi, który zbrojnemi wojskami wszelkie prawo 
depce i zamęt w innych państwach popiera, aby się 
dopuścić grabieży ze szkodą prawej zwierzchności. Nie 
mniejsze zaufanie spływa dla Ojca św. z tej uwagi, 
że uwzględniony zostanie krzyk boleści tylu milio- 
nów katolików, rozprószonych we wszystkich pań- 
stwach i reklamojących przeciw uciskom i klęskom, 
w które wspólaego ich Ojca pogrążono. 

Podpisany korzysta z tej sposobności, aby 
W. Excl. szczególny swój szacunek wyrazić. 

K. Antonelli,* 


Nota Russela z d. 31. sierpnia brzmi: 


„JW. Panie! Chociaż nota hr. Cavoura będą- 
ca odpowiedzią na notę, ki'órą mu wręczyć miałeś 
pan polecenie, niezawierała bynajmniej tak pewnego 
i dokładnego wyjaścienia zamiarów, jak sobie tego 
rząd Jej k. Mosci życzył i spodziewał się, nieuznał 
jednakże za potrzebne dalsze prowadzić negocyacye, 
Mniemał on, że nota owa gównie (in substance) 
wszelki zamiar napadu na państwa cesarza aastrya- 
ckiego, oraz króla neapolitańskiego od siebie odpy 
cha, i wkłada zarazem na króla sardyńskiego obo- 
wiązek zrzeczenia się ustąpień jaki.jbąśź części 
terytoryum włoskiego, albowiew wyspa Sardynia jest 
natur lnie objętą w tem rublicznem (rzxrz: czeniu 
(public engagement). Mówię o publicznem przyrze 
czeniu, gdyż hr. Cavour w nocie swej odwołał się 
na mowę, którą na posiedzeniu izby deputowanych 
w d. 26. maja w imieniu rządu królewskiego powie- 
dział. Jakkolwiek Austrya, Francya i Angl a wstrzy- 
mały się od wszelkiej 'nterwencyi w Sycylii lub Nea- 
polu, istnieją jednak równie w Paryżu jak w Wiedn u 
obawy. aby po przyłączeniu państwa Rym ki go i 
neapoltańskiego do Sardynii, sily wioskie rie uczy 
nily napadu na weneckie posiadłości cesarza austrya- 
ckiego. Jasną jest rzeczą, że napadu podobnego ar- 
mia bez zezwolenia króla sardyńskiego nie mogłaby 
przedsięwziąść. Jasną jest również rzeczą, że zapa- 
trując się z purkta prawnego, król surdyński nie ma 
nie pa swoje uniewiun enie, dla czego świeżo podpi- 
sany i przyjęty traktat zurychski naruszył. Królowi 
sardyński mu wolno było neprzyjąc punktów przed 
ugodnych z Villafranca i traktatu zurychskiego. Po 
nieważ jednak dalszego prowadzenia wojny zaprzestał, 
ponieważ królewskie swo e dał słowo z Aostryą żyć 
w pokoju i przyjaźn, niewolno mu zrywać zcbowią 
zana i czynić szalony (wanton) napad na sąsiednie 
dniego nonarclę. Jasną jest wreszcie rzeczą, że w 
powyższym wypadku bodźce interesu sjływają się z 
przykazami obowiązku. Napad na armię austrya 
cką rozłożoną po za silnemi fortecami, ne jest kro 
kiem, z któregoby pomyślnego skutku rozun.nie epo- 
dziewać się można. Gdyby napad ten nie powiódł 
sę, dałoby to Austryi nie zbyt może nie miłą spo 
sobność przywrócenia papieżowi Romanii, a w. księ 
ciu Toskan i. 

Są powody mniemania, że żaden z tego rodza- 
ju czyców nietyłby uważany przez Francyę za nie 
zgodny z traktatem zurychskim. Postawią one jednak 
w każdym razie pa zbyt niepewnę grę niepouległuść 
Włoch i przyszły ich pokój Król sardyński, który 
zyska wprawdzie Lombardyę, Parmę i Modenę, lecz 
tracąc Sabudyę, Nissę i Toskanię nie będzie w 
stanie dı trzymać kroku Austryi, walczącej za dobrą 
sprawę, bo w celu utrzymania swego terytoryum i 
przywróc nia swego honoru wojskowego, Jedyną na- 
dzieją, jakaby Szrdynii w tem zajściu pozostała, 
byłoby pocizgoienie na nowo Francyi do walki i za- 
Żegnienie europejskiej wejuy. Niechaj Się jednak hr. 

avour tak niebezpiecznym mieoddaje złudzeniom., 
Wielkie mocarstwa gotowe są utrzymać pokoj, a 
Anglia ma interesa na morzu Adryatyckiem, nad 
któremi Starannie czuwa, Ministrowie krda sardyń- 
skiego mogą Europe od podobnego niebe: pieczeństwa 
uchronić przez Ścisłe zachowanie polityki, rozebranej 
w depeszy br. Cavoura z d. 30. maja. Rząd Jk. 
Mote: n czego Więcej Dnie wymaga, ak ścisłego wy- 
konania tego, CO OWA nota przyrzeka, Rząd ang'el- 
ski gów jest mieć wzgląd ma uczucia i objawy, 
na kóre hr. Cavour jako na przekryczenia prawa 
narodów kladzie nacisk. pa którym jednak scie$ 
piająca noc władz mome p Inych mie wystarcza, 
choci ż w przekcnaniu n ektóry h dworów «uroj ejskich 
wzgląd ze srony Anglii za daleko się posunął. Ją. 
kikolwiek być może jowó! w:praw floty włow irj, 
które często w nocy przeds ębraue i przez wsie nad- | 
brzeżne wspierane bywają, dostatecznie jednak jest 


jasnem, że żadna armia granicy austryacniej bez 
wyraźnego rozkazu króla napadać nie może. Uwagi 
te zdają nam się zasługiwać na se:słą baczność rzą- 
du sardyńskiego. Upoważnionym JW. Pan jesteś hr. 
Cavourowi depeszę ową odczytać i zostawić mu 
jej opis.* 


Kwestya wschodnia. 


Proces zabójcy księcia Dan ły skończono w są- 
dzie karoym w Kotarze. MKadicz nie przyznał się” 
wprawdzie do zbrodni, mimo to uznał go sąd ze 
względu na świadczące przeciw niemu dowody, win 
nym zbrodni zabójstwa i skazał na śmierć. 
posłano do Wiednia do potwierdzenia. Ze śledztwa 
nie pokazało się kto rękę Kad cza uzbroił, niepokt- 
zało się też co jego do tego czynu sklonić mogło. 

O wypadkach w Atenach, w d. 15. września. 
o czem w ostatnim wzi .nkow liśmy Przeglądzie, do- 
szły nas nico bliższe, lubo niedokładne jeszcze wia- 
dowości W d. 16, z. m. rozrzecono po meście 
ogłoszenia z napisem: „Dziś ub hod imy rocznicę 
dnia, w ktorym przed 17 laty wypędzinśmy Bawa- 
rów.* Wieczorem tego doia pojawiło się nowe pismo 
pełne obelg prz ciw królowi 1 dwerowi, zawierające 
akrostichon tworzące słowa „Zemsta ksólowi.* Pi- 
sma te skonfiskowano, obegaly jednak dość długo, 
by je każdy mógł przeczytac, Oklo 71. wieczorem 
zgroinadziły się duwy pod przewodaictwem stadei- 
tów na placu pr ed pałacem i dopi ro przybycie 
silnych oddz ałów straży policyjnej, żandarmów i 
konnicy prz rwało okrzyki „Niech żyje Garibald.: ! 
niech żyje Wiktor Emanuel! zemsta Anstryi. zem- 
sta Bawaryi, piecz z tyrauami!* itp. Uwięziono kil- 
ku studentów i dwóch redaktorów. Ważną jest 
okoliczność, że w tej demonstracyż brał udział se- 
nator Kanaris. Był on obecny przez cały czas na 
balkonie swojego domu, pod którym uumy się gro 
madziły. Oprócz Kanarisa b ł także na balkonie 
Zygomalas, który równocześnie z Ka arisem był 
ministrem. Kanaris był w czasie wojny o niepo- 
dległość walecznym marynarzem i flocie tureckiej 
wielką wyrządzał szkodę , po wybiciu się został ad- 
mirałem , senatorem i ministrem marynerki.. Dzś 
jest on już s'arcem, powszechnie poważanym. Ko- 
respondent Tryest. Gazely pisząc o tych demonstra- 
cyach mówi: Zaburzenia w Atenach nie są bez 
związku z wypadkani we Włoszech. Pominąwszy 
wpływ moralny i oaturaluą dla Włochów symp:tyę, 
istnieje jeszcze inny związek między rewolucyonista- 
mi włoskimi a Grekami. Pośrednikiem jest Polak, 
emigrant Milbitz de łzenszmid, byty oficer polski, 
który dłaższy czas żył w Atenach, a teraz bawi przy 
Garibaldim z kilkaudziesęcioma ixnymi Polakami. 
Korespondent twierdi tidy, że Milbitz utrzymuje 
stosunki m ędzy Garibaldim a Atenami, bo może to 
leży w planie rewolucyouistów użyć Milbitza, by 
kwestyę wschodnią na inną pchnąć drogę. I inne 
doniesienia z Aten mówią zgusnie o nadzwyczaj 
rewelucyjn'm usposobieniu narodu w całej Grecyi i 
graniczących z Grecyą prowincyach ture: kich, wzbu- 
rzenie to umysłów wzmaga się ciągle, a ostatne 
zajścia w Atena h świadczą, że sił em jest stronoi 
ctwo rewolu yjne. które ch e zmasić rzed do połą- 
czena się z narodem, jeżeli ni-chce rząd k óla Oto- 
na doznać losu króla sveapoltańskiego i książąt 
włoskich, Na teraz wymogli na r/ądzie przyrzecze- 
nie powi.kszena armii do niepreporcyaliej na to 
małe królestwo iiości, bo do 50.000 ladzi. Obawia- 
ją się, że koncesya ta ze strony rządu najgorsze 
może mieć następstwa. bo w wosku samem, a mia- 
nowi ve w korpusie oficerów panuje duch bardzo 
rewolucyjny. 

Z Syryi wiaiomości sięgają po dzień 21. wr/e- 
śnia. Fuad basza jest teraz w Bejrucie, dok d 
wezwał naczelników Druzów, by się stawili w celu 
usprawicdlisienia się. Wolno domyślać się, że Dru 
zowie nie ukażą się zbyt gorliwymi w osłuchapiu te- 
go rozkazu, Słyciać, że wojska franeuzkie pójdą 
wraz z tureckieni dv Deir-el-Kan ar. 

Dzienniki franeus ie całkiem wyraźnie mówią 
o niezbytej potrzebie atworzema w Syr.i osobnego 
rządu. Nawet połurzędowy Constitutionnel d maga 
się tego w ostatnim artykule, w którym dowodzi, że 
centralizacya jest dla Tureyi zgubną. że mordy w 
Syryi są skutkiem ceutralizacyi, która ostatecznie 
doprowadzi Tur.yę do upadku, jeżeli jak vajpręd.ej 
dla Syryi nie zostanie zapruwadzony rsąd vddzieluy 

W Serbii spokój. Książę Miłosz przyjniował 
dzia 30. z. m. hołdy. Runo w kościele siedział na 
krześle książęcem, 

Wiadomości z księstw Naddunajskich podajemy 
poniżej w liście naszego | orespondenta. 

(L) Z Multan d. 28. września 1860. (Koresp. 
Przeglądu.) Sesya tegceroczna w Bukareszcie po 7 
miesęcznem trwania zamkniętą została, Na osta 
tnich posiedzeniach  zawotowano 5 milionów pia- 
strów na zakupienie broni, i Izba upoważniła rząd 
do zaciągnienia pożyczki na ten cel. Armia nasza 
jest tak żle uzbrojoną, karabiny w tak nieodpowie- 
dnim tegoczesuej broni stanie, że jak słusznie wy 
razili się niektórzy deputowani, armię naszą można 
uważać uzbrojoną w kije. — Wniosek ten większo- 
ścią przyjęty, sprawił taki zapał w Izbie i w obecnej 
tam publiczności, że otworzono zaraz w tej samej 
ses 1 dobrowolną sobskr: pcyę, którą sami deputowani 
w sumie 5000 duk, jako dar podpisali. Utworzono też 
po miastach wołoskich komitety na podeboe sub- 
skryp ye, i jest nadzieja, że soma 5 milionowa w 
przeciagn miesiąsa jednego wpłynie jako dar dobro- 
wolny, rawet bez użycia kredytu, któren Izby rzą: 
dowi utworzyły. | 

Dla ulepszenia broni, dla wzmocnienia i po- 
większenia arwii, dla założenia prochowni, ludwisar 
ni i innych przyborów arsenalu, podobna suma jest 
maloznaczącą, jedi akowoż gotowość publiczności, do 
niesienia ofiar na cele patryotyczie, jest wiele zna- 
czącą, i pomimo że w kraju jest silna reakcya i 
arystokracya, która 2 oporem się rozstaje z wy- 
godnemi przywilejami, jednakowoż gdy głosy się 
podnoszą dotyczące dubra ogólnego i podźwignieria 
kraja z ponisajacego wasalstwa, natenczas opozycya 
ucicha, a moderatów porywa szał liberalnych, 

Niezapr/eczenie posiada kraj wiele żywiołów 
patryotycznych, w przeciągu 4 Jat ostatnich nawet 
pospólstwo w chwilach ważnych dawało dowody in- 


| 
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stynktu politycznego; kraj bogaty posiada wiele za- 
sobów, i jestem przekonany, że rząd śmiały i patry- 
otyczny, mózłoy rachować na gotowość i wszelkie 
ofiary kraju. 

Izba wołoska uchwaliła także kredyt na po- 
życzkę francuzką 60 nilionów franków na założenie 
banka kredytowego 1 eskompiowego, jakoteż na wydatki 
na ulepszenia w kraju. Z tem się niezgadzam, aby 
sę kto zadiużał, uiemając naglącej potrzeby do te- 
go, i rząd robiąc się przedsiębiorcą, przy niedołę- 
żnej dotąd aduinistracyi i braku ludzi specyalnych 
finansowych, przysporzy sobie kłopotów. R/ąd uzy- 
skawszy uch.ałę Izb wołoskich, otrzymać musi przy- 


Wyrok | zw:lenie także Izby mo dawskiej, i dopiero wtenczas 


ędzie w stanie dać potrzebne gwarancye , na zacią- 

gnienie tej pożyczki, W Paryża ma być bitą moneta; 
srebrna nazywać się będzie Romanul, a złota Ku- 
zidor. 

Wieść o żądania Turcyi od nas Otysięczne- 
go korpau, o czem wam dawniej donosłem, i co 
teraz dzienniki zagraniczne powtarzają, tu w kraja 
niezrobiła wrażenia, ani też do nej nieprzywiązy 
wa.o żadnego znaczenia, ponieważ na to potrzeba- 
by albo u'hwały Izb, które by nigiy na to meze- 
zwolily, albo książę musiailby objąć dyktatarę, i 
wtenczas tylko mógłby rozporządzać armią według 
swojej woli. -— Lecz pomin.g, że jestem przekonany, 
że nietylko armia nasza, ale i kraj cały w razie po- 
trzeby i nebezp'eczeństwa, gotów by był do ofiar, 
jednakowoż trudno by ich gdzieś tam za Dunaj dla 
Tarka wyprowadzić, tem więcej, że podobny przykład 
nas pouczył, podczas ostatoiej wojny tureckiej, 
gdy Moskale z pod Sylistryi się cofah, arniia mos- 
kiewska stanąwszy w Jasach, chciala zabrać ze so- 
bą armię naszą, i pomimo gotowości owczesoego 
rządo i rozkazu hetmana, żo'nierze nasi. po kraju się 
rozbiegli, a za granicę prowadzić się niedozwolili. 

Dotąd trudno odgaduąć, co mogło spowodo- 
wać księcia do podróży do Stambułu, to tylko pe- 
wnem, że samemn księciu ta podróż nie na rękę, że 
był jej przeciwnym, i że skłoniły go usilne starania 
Tureyi do tego. 


Wiedeń (Rada państwa.) Winniśmy jeszcze 
na zakończenie sprawozdań zamieścić przemowę Najj. 
Pana mianą w dzień 29. z. m. w sali tronowej do 
zgromadzonych członków rady pod przewodnictwem 
arcyks. Rajnera prezesa rady. Oto słowa Najj. Pa- 
na wedłog Gazety Wiedeńskiej: 

„Panowie radcy państwa! 

Dzięsuję Wam za gorliwość, z jaką rozwią- 
zaliście trudne zadanie wasze. 

Z zadowoleniem słyszałem ponawianie często 
wyrażenia, w których tak patryotycznie skreślali- 
ście uczucia waszej miłości ojczyzny i wierności 
poddanych 

= Wezmę be'zwłoe.nie opinię waszą pod rozwa- 
gę. i w jak najprędzym czasie wydam postano- 
wienie. 

Z pewnością oczekuję, że każdy z was w swo- 


(im zakresie weżm e sobie za zadanie, zjednać roz- 


porządzeniom, kióre postanowienia moje obwieszczą, 
chętne i uprzedzają e przyjęcie, moim dobrym 
chę iom wdzięczue uznwie | początkom narodowych 
(vol sthü : lich) a ządzeń czynne wsparcie. 

Jedź ie z Fogiem, i b.dźcie pewni przychyluo 
Ści wasz go cesarza.“ 

(Z Wegier.) Nadzwyczajne środki ostrożności 
przedsięt rane pzez rząd w Węgrzech i Serbsk em 
woj: wództwie, hczne i nagłe uwięzieoia 1 internowania 
zaaiarmowały mocno ludność. Muszą być bardzo 
ważne powody, jeżeli rząd widzał się zmuszonym 
jać się tak ostrych Środków. Korespondent Presse 
pisze, że wywie/ onych z Temeswara, aresztowano 
o pólnocy w igżku. Zres.tą internowani nie należą, 
jak się korespondent wyraża, do motlochu, z którym 
mer: bi się wielsih cerem nij Właściciel ziemski 
Kalterer był dawniej wiceżupanem, Kiret ivżynierem, 
drukarz Havaj także powszechnie szanowany, to sa- 
mo i sekretarz Izby handlowej, i adwokat Stockin- 
ger, i aresztowany W Baji „ łaściciel Latinowicz na- 
leżący do jedne) z najznakomitszych serbskich rodzin. 
W Peszcie także aresztnją, Korespondent pisze, że 
z końcem zeszł go miesiąca prowadzono przez ulicę 
pewn go współwłaściciela drukarni w ka;danach przez 
miasto pod silną eskortą do twierdzy w Budziuie. 
Miał on brać udział w przemycariu zakazanych pism 
do Węgier. 

Z vajnowszego rozporządzenia fzm. Benedeka 
widać, że uniwersytet peszteński jedynie z tego po- 
wodu został zamknięty, by się w Peszcie niegroma- 
dziła młodzież, bo fzm. pozwolił, by się odbywały na 
wszechnicy jek zwykle odczyty dla akuszerek, po 
których spodziewa się gubernator, jak się wyraził 
dając pozwolen'e, że się te panie spoko nie będą za- 
chowywać, Tak pisze /'resse. 

Na synodzie odbytym teraz w Granie oświad- 
czył kardynał prymas Węgier, że nie niema przeciw 
temu, żeby duchowieństwo no-iło suknie krojem na- 
rodowym. byle zważano na barwy odpowiedvie sta- 
nowi dnchown* nu. 

(Z Weneckiego) Rząd przekonawszy sę, że 
środki łagodne ni: odpowiadają celowi, postanowil 
z największą postępować surowością; świadczą © 
tem najnowsze rozporządzenia, Jak mocoo Wene- 
cyanie zajęci są wypadkami zeuwnętrznemi i sprawą 
Włoch, świedczy i ta także okoliczność, że sprawo- 
zdań z rady państwa nikt tam nawet nie czyta, tak 
wszystko zajęte Garibaldim i przyszłą wojną. Z 
powodu rekrutacyi zwiększyło się mocno emigrowanie 
z kraju, mimo zaostrzonych ostatnim czasem prze- 
piów. Ces. kr. marynarka zażądała od towarzystwa 
Llojda 4 parowców, które także uzbrojono działami 
ciężkiego wagomiaru. Z Lombardyi przemycają teraz 
do Tyrolu fałszywe banknoty austr, na 1i i0 zł. 
Na granicy przytrzymano także człowieka z paczką 
stureńskowych banknotów. 

(Wiad. bież.) Wied. dzienniki donoszą, że większa 
część członków rady państwa wyjechała już z Wie- 
doia wracając do domu. P., Maager, którego portre 
ty widzieć można we wszystkich wystawach sklepo- 
owych był ostatniego z. m. zaszczycony odwidzinami 
pp. ministrów hr. Gołachowskiego, hr. Nadasd-go i 
p. Plenera. Słychać, że najdalej za dwa miesiące 


rada na nowo zosianie zwołaną, Arcybiskup Jachi- 
mowicz od,echał z Wiednia z powrotem do Przemy- 
śla. — W kaplicy po:elstwa rosyjskiego odbyły się 
ostatn ego cgzekwie za ks. Miłosza. 

Paryż. (Wiad. bieżące.) Książe Napoleon, 
który się wybrał do Anglii, omal że niezgiuął ot 
morzu. Kocioł parostatsa książęcego pękł, ksiaże 
wpadł w wodę, okręt spłonął, część osady okrętowej 
zginęła, księcia ocalono. (Cesarz przyjmował w St 
Cloud jenerała Szuwałowa i jego brata, adjutantów 
cara, którzy oddali cesarzowi przysłane w d-rze od 
cara rosyjskiego 4 konie sławnej rasy ze stadnia hr. 
Orłowa. Paryżanie dowcipkują, że temi końmi poje- 
dzie cesarz do Warszawy, bo teraz znowu ws/ystko 
w Paryża mówi o zaproszeniu Napoleona do stolicy 
Polski, choć z dragiej strony utrzymują, że zjazdu 
w Warszawie wvale ne będzie, i że car sam tylko 
odwidzi to miasto z końcem b. m. W paźdsiernika 
nastąpi także we Francyi pobór 60.000 ludzi do 
wojska. Bez przestaoku pracują nad nowemi pan- 
cernemi osrętami. 


Część urzędowa. 


Wianowania, 


* Jego c. k: apost. Mość nadał Dr. Onufremu Krynie- 

profesorowi historyi kościelnej przy uniwersytecie 
lwowskim, z okazyi uproszonego przezeń przeniesienia na staly 
stan spoczynku, krzyż kawal, orderu Franciszka Józefa w 
uznaniu przeszło 40letniej gorliwej służby. 

* Minister sprawiedliwości mianował Leonarda Jarosza 
radcą sądu krajowego w Krakowie, zaś przeniósł na własną 
prośbę Marc. Czajkowskiego sekretarza rady i zastępcę pro- 
kuratora przy sądzie obw. w Złoczowie, do sądu krajowego 
we Lwowie, i równocześnie mianował adjunkta Juliana Gar- 
bowskiego sekretarzem rady przy sądzie obw. w Złoczowie. 


kiemu, 


©bwieszczenia sądowe. 
Licytacye. 

Lwowski sąd kraj. d. 29. sierp. 1860 1. 24.221, ogła- 
sza lieyt. do Maryi Żurowskiej należ. realności pod 1. 372 m. 
Termin d. 25. paźdz., 15. i 29. listop. 1860. Cena 27.994 zł, 
5 kr. w. a. Kurat. adw. Pfeiffer, subst. adw. Gnoiński. 

Sad pow. w Biale d. 4. wrześ. 1860 1. 4680, ogłasza 
licyt. realności pod 1. 48 w Wilkowcach do Maryanny Spie- 
wak należ. Termin d. 24. paźdz., 23. list. i 21. grud. 1860. 
Cena 273 złr. 29*/, kr. m. k. 

Sad pow. w Biale d. 26. lipca 1860 1. 3597, ogłasza 
lieyt. realności pod 1 99 w Bestwinie do Jana Banek należ. 
Termin d. 17. paźdz. 1860, Cena 1060 zł. 50 kr. w. a. 

Bocheński sąd pow. d. 4. wrześ. 1860 1. 2684, ogłasza 
lieyt. realn. w Cząsłowicach pod l. 7 do Ant. Mikulskiego 
należ. Termin d. 20. paźdz., 5. list, i 3. grud. 1860. Wadyum 
20 zł. w. a. 

Pozwy i wyroki edyktalne. 

Stanisławowski sąd obw. d. 31. sierpnia 1860 1. 5455, 
uwiad. spadkob. po Albinie Haywas o pozwie Józefy z Za- 
górskich Bouvard przeciw Tekli 1. małż. Haywasowej, 2. małż. 
Jarosławskiej, dalej przeciw Adolfowi, Józefowi, Karolowi i 
Albinie Haywasom i przeciw masie po Hipolicie Krynieckim o 
extab, praw własności z części dóbr Tatomirówka w Isakowie 
w obw. kołomyjskim. Termin d. 25. paźdz. 1860. Kurat., adw. 
Eminowiez subst. adw. Dwernicki, 

Czerniowiecki sąd kraj. d. 17. sierp. 1860 1. 11.157 i 
11.158, uwiad. Michała Stoker o pozwie Mendla Schiffer 
wypłatę sum weksl. 80 i 200 złr. m. k. Term. d. 15. paźd 
1860, Kurator adw. Kochanowski. 

Lwowski sąd kraj. d. 4. wrześ. 1860 1. 34.095, uv 
damia Adama i Edwarda Pilińskich o pozwie Antoniego, Anieli, 
Zofii, Wandy i Stan. Kazim. Możarowskich względem extab. 
z połowy dóbr Witków i Hohołów, zakazu sprzedaży i ob- 
ciążenia tychże dóbr. Termin d. 23. paźdz. 1860. Kurat. adw. 
Maciejowski, subst. adw. Pfeifter. 

Jarosławski sąd pow. d. 16. sierp. 1860 I. 2433, uwia- 
damia Leona Niemirowskiego o pozwie masy kryd. Ignacego 
Bajana przez Dra Mochnackiego o wypłatę sumy 539 zł. 
23 kr. w. a. Termin d. 17. paźdz. 1860. Kurator adw. Waj- 
gart, subst. adw. Dworski. 

Jarosławski sąd. pow. d. 30. sierpnia 1860 1. 2432, 
uwiad. Leona i Józefa Niemirowskich o pozwie Edwarda Za 
kliki o odstawieniu 200 korcy żyta lub zapł. 460 złr. m. k. 
Termin d. 17. paźdz. 1860. Kur. adw. Wajgart. subst. adw. 
Dworski. 

Pertraktacye indemnizacyjne. 

Czerniowiecki sąd kraj. d. 30. sierpnia 1860 1. 8357, 
uwiad. hipot. wierz. części SŚynouc na Bukowinie, że na 
prośbę Adolfa Beil, cesyonaryusza Bazylego Grigorcza wy- 
mierz. kapit. indemn. w sumie 3408 złr. 35 kr. m. k. Term. 
do d. 30. list. 1860. 

Tenże sąd kraj. d, 22. sierp. 1860 1. 6320, uwiadamia 
hip. wierz. części dóbr Chliszeny na Bukowinie do Aritona 
Grzegorza Prankula należ., że kapit. indemv. wymierzono w” 
sumie 5030 złr. 5 kr. m. k. Termin do d. 20. paźdz. 1860. 

Amortyzacye. 

Lwowski sąd kraj. d. 19. wrześ. 1860 1. 37852, wzy- 
wa posiadających zgubioną książeczkę kasy oszczędności na 
imie hermana Luftschiitza, l; 15.406, z wkładką z d. 6 marca 
1856 na 100 złr. m. .k., z d. 10. marca 1857 na 50 złr. mk., 
do okazania jej w przeciągu 6 mies., w przeciwnym razie 
będzie ona amortyzowaną. 

Konkursa. 

Lwowski sąd kraj. d. 26. wrześ. 1860 1. 88.143, ogła- 
sza konkurs wierz. na majątek lwowskiego kupca Benziona 
Both. Zast, masy konk. adw. Hónigsman, subst. adw. Biu- 
menfeld. Termin do zgłoszenia się z pretens. do d. 14, stycz. 
1861. Wybór adm. i wydziału wierzyc, d, 17. stycz. 1861. 


Kronika. 


Są nadużycia nie należące do żadnej odrębnej katego- 
ryi, któro przehykają się najczęściej bezkarnie, bo trudno jak 
to powiadają, na gorącym złapać uczynku, a w razie najgor- 
szym, winny ma tysiące pozornych wykrętów. Na takie nad- 
użycia jest tylko sąd opinii publicznej , 1 przybić je do prę- 
gierza tej opinii, jest obowiązkiem. o takiem to nadużyciu — 
dodajmy, że używamy wyrażenia jak najskromniejszego — 
chcemy pomówić. Od kilku jaż tygodni odbywa się licytacya 
w sklepie p. Kummera. Trudno wyrazić, z jakiem odbywa się 
lekceważeniem cudzej własności, cudzego dobra. Warto tam 
wejść, by się przekonać. W pierwszej izbie sklepowej licytują 
niby drobniejsze przedmioty podług pewnego porządku. Lecz 
niechże kto wejdzie lepiej obznajomiony czy ze sklepem, czy 
z temi co się licytacyą trudnią, i żąda pierwszego lepszego 
przedmiotu który by mn był na rękę, puszczają go samego 


| do magazynu, gdzie sobie każdy szuka i przewraca do woli, 
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Pomijamy. że mógłby wynieść co by chciał, i wyjść niepo- | fałszywi, którzy własny koncept własnym śmiechem napię- 


strzeżenie, bo nikt się nie spyta poco przyszedł i co wynosi. 
Lecz samo to wyszukiwanie odbywane z pospiechem bez wzglę- 
dn na przedmi ty dowolnie rozrzucane, czyliż już nie jest 

i lkiem nadużyciem? Przestrzeżeni w tym względzie umy- 


| 


ślne chodzidiśmy do sklepn, i widzieliśmy takiego exploratora, ' 


jak szukająe ryciny czy czego innego, rozrzucał po ziemi 
iure kosztowne ryciny i obrazy, i w pospiechu podarł nawet 
p re z nich. Lecz słachajcie państwo, jaka dalej następuje ma- 
npulacya Kupujący wyniosłszy co sobie wyszukał lub co mu 


ię podobal, przystępuje do licstującego. Oba się przyjaźnie 
umi chiją, i w świętej zgodzie na prędce ustanaw ają cenę, 
| wą naje.ęściej przez kupując go. Licytujący mało na to 
„aja b: o naturalne jego kieszeni nie kosztuje, bo sobie 
wz be moje askarbić łaskę bogatszych lub znakomitszych. 
AŻ przykro b wiem powiedzieć, Że takiemi ku ującemi bywają 


„wyke uaję'niej-ś i znakomitsi; wstyd iml.. A nareszcie li 
cytucycy niema czasu długo się zastanawiać nad ceną ; pier- 
woa bpa d bra, byle prędzej skończyć i nikogo sobie nie 
narazić. Widzieliśny na własne oczy, jak rycina wartająca 
vajunej 12 zł. sprzedaną została za 3 zł. z ręki do ręki, 
podczas gdy licytowino huczno i głośno jakąś piecząteczkę, 
kióra wyszła na ogromną cenę 12 kr. A właściciel? a wie- 
rzy'iele?.. Ba! a cóż to kog» obchodzi?... Właściciel w s :0- 
jem smutne u położenia na nie się już nie przyda. A wierzy- 
cile!... zawsze tom coś dostaną!... Piękna moralność! śliczne 
rozumowanie | Wiee dla tego, że biedny kupiec upadł, a jak 
wi my, w tym razie bez własnej winy, i straciwszy mienie, 
chciałby zachować cześć, wypłacając długi o ile możności z 
wyprzedanych ruchomości — więc już na upadłego nie zwa- 
żać|.. Kopnąć nogą jegzcze, by się nie podniósł! Jakże na- 
zwiemy takie postępowanie?... Lekceważeniem obowiązku na 
się wziętego!.. powie wielu. Ze strony podrzędnych jest to 
zapewne l+kceważenie, godne zawstydzenia publicznego. Ale 
ze strony tych co czuwać mają nad podobną licytacyą, i któ- 
rzy sami są zanadto wielkiemi panami by się na niej w wła- 
snej pojawić osobie—jak to nazwać? Niedbałością ? O nie! je- 
żeli niedbałość, to okropna!... jest ona grzechem społecznym ER 

Donoszą nam z prowincyi pare faktów ciekawych. A 
-naprzód z Rzeszowa, gdzie jak wiadomo był jurmark teraz, 
który się wcale nie udał. Ale za to ciekawy był sądny dzień 
u żydów. Ktoś im puścił bąka, czy może, co prawdopodobniej, 
dla nieznanych nam przyczyn sami go sobie puścili, że chłopi 
będą ich het wszystkich wyrzynać w bożnicy. Dosyć że po- 
głoska ta znalazła wisrę, i bożnica była obsadzona wszelką 
strażą bezpieczeństwa, a nawet żołnierzami; po ulicach przez 
noe całą przechadzały się konne patrole, a nawet jednego ze 
znakomitszych żydków strzegł osobny oddział, Korespondent, 
który nam to donosi i o którego prawdziwości wątpić nie 
namy powodu, zastanawia się nad tym faktem tem dziwniej- 
szym, Że ua prawdę nikomu ani w mieście ani za miastem 
nieśriło się rznąć żydków. W pobliskich miasteczkach Czu- 
cza. 'Tyczynie, Głogowie, Sędziszowie i t. d. żydzi bardzo 
swobodnie odprawiali sądny dzień, i urojoną bojaźń żydów 
rzeszowskich jawnie wyśmiewali Nie więc dziwnego, że pu- 
blie ność ryeszewska na najrozmaitsze padać musi domysły, 
ławiąc -obie głowy nad celem, jaki żydzi puszczając tego bą- 
ka mieli oczywiście. Rzecz ta cała wystąpi niezawodnie w 
dzieuniksch niemieckich i z artykułów gazeciarskich da się 
može ten cel odgudnąć. Mniemamy, Że rozszerzenie samo po- 
dobnej wieści za granieą jest już celem dostatecznym dla tych, 
którzy jak to wiemy nie grzeszą zbytniem przywiązaniem do 
naszej narodowości, A jakim to doskonałym środeczkiem jest 
obmowa, to js doskonale odmalował Beaumarchais w swoim 
Figarze: jak to ona sobie z niczego,$%z drobn'go pyłku o- 
nie, grubieje, olbrzymicje, i pomaleńku rozchodzi się szeptem, 
gwarem, krzykiem, hałasem. A choc powstała z niczego, za- 
wsze na obmówionym kawałek błota zostanie. 

Tenże sam korespondent z Rzeszowa donosi nam, że 
d. 27. września kilka wozów pociągu osobowego z Przeworska 
idącego wyskoczyło z kolei taż przed dworcem rzeszowskim. 
Na szczęście żadnego nie było wypadku. Ostatniego z. m. 
miały się odbyć tamże wyścigi końskie przez samych oficerów 
w) konane. 

Jako pendant do historyi rzeszowskiej, choć w innym 
rodzaju, mamy jeszcze wiadomość drugą także o sądnym dniu. 
We wsi Wierzbowezyk do dóbr Palikrowy należącej pod sa- 
mym Podkamieniem wybttchł ogień na gumnie w sądny dzień. 
Podlug wszelkiego prawdopodoebieństwa pożar ten powstał z 
nieostroż ości. Żydzi, którzy dzierzawią Palikrowy, odjeżdżając 
do Podkamienia na obchód sądnego dnia, chcąc się uchronić 
od drobnych kradzieży, opieczętowali drzwi wchodowe. Zapałka 
po temu użyta odrzucona nieuważnie, musiała paść na słomę, 
której płomień łatwo się mógł udzielić nagromadzonym w gu- 
mnie polnym przedmiotom. Dosyć że gumno spłonęło, i szkoda 
ma wynosić przeszło 8000 zł. Korespondent donoszący nam 
o tem podnosi przy tej sposobności dwa fakta. Jednym z nich 
jest ta u nas tak zwykła a serdeczna gotowość ratowania 
bliźniego w nieszczęścia. Ledwie się pożar rozpoczął i łuna 
oświeciła okolicę, a już przyleciał z Pieniak w pół godziny 
p: Włodzimierz Swieżawski rządcą dóbr Pieniaki, i przypro- 
wadził z sobą ludzi i konną sikawkę. Toż samo p. Michał 
Horwat naczelnik powiatu przyjechał wraz drugim urzędni- 
kiem i żandarmeryą z Załozieć przeszło milę odległych w nie- 
spełna godzinę. Sprężystemu ratowanin tych panów właści- 
ciel i gmina Palikrów zawdzięczają, że przy silnym wietize, 
jaki wiał tego dnia, nie spłonęły inne budynki dworskie, a 
może i wieś cała. i 

Lecz zdarzył się w czasie tego pożaru i drugi fakt 
wielce charakterystyczny. W czasie największego ognia jeden 
ze starozakonnych współdzierzawca Wierzbowczyka przybywa 
z Podkamienia, Nie by ratować całe swoje mienie, które spo- 
ezywa w gerejącem gumnie. On zapomniał wziąść z sobą 
torg, wchodzi do pomieszkania, bierze ją i vie spojrzawszy 
nawet na ogień, z postawą zimną i obojętną pędzi do bożnicy 
w Podkamieniu. Jakkolwiek bądź, jest to dowód religijności 
tak szczerej, że zasługuje zewszechmiar na uznanie. Poprawdzie 
powie lziawszy, nam się to wyda nadzwyczajnością, bo trudno 
by się kto między nami w razie podobnym zdobył na taki 
rzymski stoic) zm. 

Ciekawa awantarka zdarzyła się w Krakowie. W ka- 
wiarni Wintera zebrało się kółko złożone z osób obcej nam 
narodowości. Wielka w niem panowała wesołość. Lecz prócz 
wesołości zebrało się im nagle na dowcip. Jak wiemy, mania 
dowripu jest najniewstrzemięźliwsza. Więc tedy ci panowie 
posiadali pudla, którego umyślili uczynić uczestnikiem a zara- 
zem objawicielem zbiorowego dowcipu. Zrobili tedy koronę 
+ pap'eru, postawili psa na stole, wsadzili mu koronę na gło- 
wę i tytuławali go królem! Naturalnie królem polskim, bo w 
tm włąśnie miał być aculeus dowcipu, mianowicie że rzecz 
siç dziejć w starym Krakowie. Co było śmiechu z tego kon- 
ceptu między temi panami, któż opisze i zrachuje; naturalnie 
więcej daleko; niżeli dowcipu. Są ludzie prawdziwi mincerze 


Wydawca odpowiedzialny : Hipolit Stupnieki. 


tnowany chcą puścić w obieg za dobrą dowcipu monetę. Gdy 
się tak śmieją i cieszą, przystępuje do nich jakiś jegomość 
skromnie po cywilnemu ubrany, i pyta ich z groźnym wyra- 
zem o nazwiska. Dowcipnisie odpowiedzieli podwojonym śmie- 
chem. Cywilny jegomość zniknął, lecz po krótkiej chwili wró- 
cił w pełnym mundurze wyższego oficera rosyjskiego. 1 po- 
wtórnie zawezwał dowcipnych pudla właścicieli, by mu swe 


` nazwiska niezwłocznie powiedzieli, bo inaczej obejdzie się z 
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niemi jak z ulicznikami. Śmiech i wesołość nadstały nieco, 
dowcip tylko w głupiej postaci pudla pozostał. Kusa była 
rada, dowcipnisie wycedzili swe nazwiska. Rosyjski oficer udał 
się tej chwili do władzy, i opierając się na tem, że jego car 
jest także królem polskim, żądał wzorowego bezzwłocznego za - 
dosyćuczynienia. Z przyjemnością, szczerą wdzięcznością, i 
uznaniem dobrych chęci władz naszych, które nam są znane 
w takim razie, donosimy, Że kara tej chwili nastąpiła, i to 
kara bardzo surowa. Dowcipnisiom co się tak serdecznie śmieli 
z pudlowego konceptu, możnaby teraz przypomnieć przysło- 
wie francuzkie : Rira bien, qui rira le dernier!... 

Sprostowanie. W Nr. 79 w kronice wydrukowano 
przez pomyłkę współpracowników zakladu, zamiast współkie- 
rowników. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(L) Z Małtan dnia 28. września. Ponieważ szarańcza 
nawidziła i polskie kraje, dlatego piszę wam z doświadczenia, 
ponieważ my ją tu mamy nieprzerwanie od 10 lat, gdzie 
miejscami się zakopywała. Z wszystkich zaradczych środków, 
ten jest najpewniejszy, którego u siebie doświadczyłem. Prze- 
szłej jesieni zakopała się szarańcza u mnie na przestrzeni 
40 morgów oraniny, i na 60 morgach pastwiska. Oraninę 
w jesieni poorałem na 4 cale głębokości, napędziłem trzodę 
chlewną z całej wsi, która z chciwością jaja pożera, tym spo- 
sobem, jakoteżi wpływem powietrza tak wyginęła, że na wio- 
snę posiawszy jęczmień na tej oziminie, nie miałem najmniej- 
szej szkody, a na pastwisku się wylęgła, którą na wiosnę 
zmiatając na kupy, wytępiłem, Wczesne oziminy, które sza- 
rańcza uszkodzi, wprawdzie odrastają, lecz na wiosnę giną 
i dlatego dobrze ozim'ny późno zasiewać. Młoda szarańcza, ty- 
toń, len, konopie, ziemniaki, tatarkę nie zjada. s 

* Ksiądz Podlaszecki uwiadomił publiczność o rozwią- 
zaniu dyrekcyi wyrobu Żniwiarek w Zakopanem z dniem 1. 
września b. r. Interesowani w sprawie expedycyi i transportu 
żniwiarek, mają się udać do dyrekcyi hutniczo-górniczej w 
Zakopanem, z przytoczeniem numeru obstalunku, która obo- 
wiązek ten na siebie przyjęła. 

* (Galicyjski stanowy instytut kredytowy będzie wy- 
dawał od 1. stycznia 1861 r. nowe listy zastawne opiewające 
na walutę austryacką w pięciu seryach , na 100, 500, 1000, 
5000 i 10.000 zł. w. a. Dla prędszego wyciągnięcia z obiegu 
dawnych listów wydanych na monetę konw.. kasa Towarzy- 
stwa kredytowego będzie zgłaszającym się stronom mieniać 
bezpłatnie dawne listy zastawne na nowe, a to większe kwoty 
w stosunku jak 2000 złr. m. k. do 2100 zł. w. a., mniejsze 
zaś przez wyrównanie wewnętrznej wartości, jednak stosownie 
do każdo zesnego kursu. Dopokąd dawne listy zastawne nie 
wyjdą z obiegu, będą dawne listy razem z nowemi w każdo- 
czesnem losowaniu równy mieć udział, a stopa procentowa i 
wszystkie postanowienia dotyczące patentem z d. 3. list. 1841 
ustaw Towarzystwa kredytowego będą się i do nowych listów 
zastawnych odnosić. : 

* Gazetą Bozeńska pisze, że od pewnego czasu poja- 
wiały się tam fałszywe banknoty na 10 i na 1 zł. w.a., które 
łatwo można było odróżnić od prawdziwych, Teraz uwięziono 
osobę jadącą z Peschiery do Tyrolu, która miała przy sobie 
600 sztuk fałszywych banknotów po 100 zł. w. a. przezna- 
czonych do zmieniania ich w Bozen. Fałszywe banknoty te 
mają mieć kilka błędów drukarskich w drobnem piśmie na 
dole, i są do poznania po literze D po prawej stronie. Wo- 
dne znaki mają być powierzchowne tylko. W Sardynii także 
przytrzymano inną orobę z sumą 30.000 zł. w fałszywych 
banknotach austryackich stureńskowych. 

* Towarzystwo wzajemnego zabezpieczenia od szkód 
ogniowych w Krakowie otrzymuło ministeryalne potwierdzenie, 
z małą odmianą w statutach. ` 

* Ognisko, a właściwie Dom komisowy krakowski, 
wzywa producentów chmielu o przysłanie chmielu przed 15. 
października, gdyż ma zamówienia na kilkaset cetnarów. Za 
pytania o ten produkt ma dom komisowy z Szczecina, No- 
rymbergu, Wiednia i Kopenhagi. Ceny stosownie do gatunku, 
spodziewa się uzyskać od 70 do 210 zł. za cetnar wiedeński. 
Dom tea sprzedał ostatniemi czasy pszenicę po 12. zł 

* Koryto Dniestu zaczęto w początku b. m. oczyszczać. 

% Cena pszenicy na Ukrainie jest już wyżej 3 rsr., 
żyta 1 rsr. za korzee, i ceny zboża podnoszą się tam. 

* W liście p. E. K. z Rzeszowa z d. 27. września 
wyczytujemy, że tegoroczny jarmark na św, Mateusza nie do- 
brze wypadł. Nie było koni, nie było kupców, nie było ru- 
chu, i w małych tylko partyach sprzedano konie po cenach 
dość wysokich. Zasiewom ozimym sprzyja piękna pogoda. 

* Na targu ołomtinieckim d. 19. września było 446 
sztuk wołów z Galicyi. Parę wołów wagi 480 ft. mięsa i 20 ft. 
łoju płacono po 109 zł., parę wagi 840 ft, mięsa i 120 ft. 
łoju płacono po 210 zł. w. a. 


Wykaz 
cen targowych we Lwowie d. 5. października 1860. * 

Pszenica (mierzyca austr.) 4 zł. 60 kr. do 5 zł. 10 kr, 
Żyto od 3 sł. 20 kr. do 3 zł. 40 kr., jęczmień po 2 zł 15 kr. 
owies od 1 zł. 25 kr. do L zł. 40 kr., hreczka od 2 zł. 35 
kr. do 2 zł. 85 kr., groch po — zł. — kr., kartofle od 1 zł. 
20 kr. do 1 zł. 50 kr.; sąg drzewa bukowego od 10 zł. 50 kr. 
do 11 zł. 50 kr., sosnowego od 8 zł. — kr. do —zł. — kr., 
cetnar siana od 74 kr. do —zł. 94 kr., słomy od 50 kr. do 
— zł. 58 kr., miara okowity 30° bez akcyzy 36'/, kr. * 


Ciągnienie !oteryjne. 


We Lwowie d. 3. października: 63 65 46 18 26 
Przyszłe ciągnienia nastąpią d. 13. i 27. paźdz. 
r CCR 
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Kurs Lwowski z d. 5 października. AE 


Dukat holenderski . >> aoai f 5 | 20 
Dukat cesarski . « « e.e * n o 5 R + 
sdosyjski półimperiał . 3 +7 9 z | 61 
Rosyjski rubel srebrny >» +: «©. > $ 7 
pz talar kur. . . 4 onym tst 1 į 99 

olski kurant i pięciozłotówka . . . . « =| = 
Galicyjskie listy P iiio S E 84 | 75 
Galic. obligacye indemnizac. | bes kuponi .. 65 | 63 
Pożyczka narodowa r | — 


Akcye kolei galic. SEM 


sp + 


Kurs Wiedeński z d. 5 października. 


Pożyczka narod. z r. 1854 5%, za 100 złr.. m. k. BT; 
Obligacye długu państwa 5%, za 100 zir. m. k.. | 66) 35 
Akcye bauku narod za 100 zir. sę: | 765! — 
tow kred, na 200 złr i 1... 40174: 10 
Augsburg za 100 zł. polnd. niem. w. . ie : -| 112 20 
Londyn za 10 ft. sterl. . GRA SĘ” | 130, 70 
Dukaty ces . dawca” — do p 6) 26 
Kurs Krakowski z d. 4, paź ziernira. 

156—154 


Akcye kolei galicyjskiej za sztukę bez dywid. 
O O O a zh 
Przyjechali do Lwowa od 2. do 5. października. 
PP. Pietruski Teofil, Truskolaski Leonard, Listowski 
Józef, hr. Mier Feliks, hr. Kalinowski Wład., hr. Bobrowski 
Karol, Pruśzyński Roman, Bronowski W., Ziembicki Aleks.— 
Mogilnicki Witold, Devien Wiktor, Liebreich Fryderyk, Hahn- 
hardt Jerzy — Kamiński Ignacy, Osmólski Wład., Beck Ed- 
mund, hr. Komorowski Karol, br. Czechowicz Aleks., Malisz 
Wład., Merunowicz Juliau, Janicki Wiktor, Katyński Stan., 
Augustynowicz Bronisł. 
Wyjechali ze Lwowa od 2. do 5. października. 
PP. Stecki A. do Środopolee, Nikorowiez M. do Ul- 
wówka, Potocki M. do Kościubińczyk, Kozicki H. do Tar- 
nawki, Fontana W. do Złoczowa, Orkisz R. do Soposzyna, 
Raczyński F. do Woli małn., Tretter H. do Łoniego. hr. Go- 
lejowski A do Hryniowiec, Bal F. do Tuligłów — Pruszyń- 
ski R. do Rosyi, hr. Romer E. do Zwiernika, hr. Męczyński 
M. do Korniowa, Wierzbicki J. do Kutkorza, Pieńczykowski* 
J. do Częstochowy, Truskolaski L, do Płonny, Świerzawski 
A, do Szczepiatyna — hr. Baworowski W. do Kołtowa, Ja- 
błonowski W. do Orochowa Ryszkow K. do Rosyi, Matkow- 
ski K, do Brzeżan, Hahnhard J. do Odesy, 
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Trwałe obwlekane 


stalówki 


do krynolin, po 6 centów łokieć wiedeński, u 
Józefa Kleina we Lwowie. 18 1—6 


K. k. ausschl. priv. allgemein beliebtes 


Anatherin-Humdwasser 


von 


J. G. POPP. 


pract. Zahnarzt in Wien, Stadt, Tuchlauben Nr. 657. 
Preis: 1 fi. 40 kr. 6. W. 


Da dieses seit zehn Jahren bestehende Mundwasser sich 
als eines der vorziiglichsten Conservirungsmittel sowohl für 
Zähne als Mundtheile bewährt hat, als Toilette-Gegenstand von 
hohen und hóchsten Herrschaften und dem hochverchrten Pu- 
blikam beniitzt wird, namentlich aber von Seite hochgeachteter 
medicinisch hervorragender Persönlichkeiten durch. viele Zeug- 
nisse bewahrhcitet wird, so fühle ich mich jeder weiteren 
Anpreisung gänzlich iiberhoben. 


Zahnplembe 
zum Selbstplombiren hohler 
n Ziihne. Preis 2 fl. 20 kr.6. W. 
K. k. a. pr. i 
Anatheria-Zahnpasta. {š 
Preis 1 fl 22 kr. Oe. W. 
Vegetabilisches 
Zahnpulver. 
Preis 63 kr. Oe. W. 
Auch zu haben in Lemberg bei P. Mikolasch, 
Lanneri, Bierzecki, Tomanek Sohn, — Apothekern; Josef Klein, 
H. Hofman, Kaufleute, Brody K. Deckert Apoth., Bielitz 
Stanko Apoth., Biala Schaftran, Bochnia Foitin, Brzeżan 
Zminkowski Apotb., Fadenhecht, Buczacz J. Czerkawski, 
Czernowitz Zacharjasiewicz, Rożaaski, E. Schally, Bydo- 
wa M. Koniecki, Grybow A. Muryński, Kolomea Zachar - 
jasiewiez, Krakau J. Jahn, Gorecki, Manasterzyska J. Lip- 
schiitz, Neumarkt K. Laur, Przemyśl Machalski, F. Gajdetsch- 
ka et Sohn, Przeworsk Janiszewski Apoth., Prelauc J. Win- 
tenitz, Putnok Szepesi Apoth, Radautz K Taichmaun , 
Rozwadow K. Marecki Ap., Rzeszow J. Schaiiter et Sohn, 
Sambor A. Rosenheim, Kriegseisen, Stanislau Tomanek 
Apoth., Gebrüder Czuczawa, Stry j S'dorowicz Ap., Tarnow 
J. Jahn, Milikowski Buchh., Tarnopol A. Morawetz, Latinek 
Złoczow Gottwald, Zaleszezyki Kodrebski. 12 1—12’ 
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Tak mało jeszcze mamy dobrych młockarni w kraju, 
że mam sobie z4 obowiązek oznajmić posiadaczom ziemskim 
— i podziękować fabryce pani Szumanówej we Lwowie, 
prowadzonej pod dyrekcyą pana Wegnera. za zrobienie ma- 
szyny, którą liezę do najlepszych w krajn— co się tyczy pręd- 
kiego młócenia, z najlepszym czyszczeniem zboża, i lekkością 
kieratu, któren oraz jeden kamień młyna obraca i sieczkarnię 
pędzi, tak, że nie do życzenia niepozostaje. - 

Poddniestrzany 24. września 1860. 


M8 A. G. Jaśwtiński. 


| TWA ZERO EY WROCE EG -.samazazuaNKum 
Z dniem 1. listopada 1860 przenoszę mój 


Hotel de l’ Europe 


z zajazdem, kawiarnią i traktyernią w Prze- 
myślu na ulicę Lwowska do domu- Wildbur- 
gów obok dworca kolei żelaznej — 
o czem uwiadamiając Szanowną Publiczność, 
polecam się i nadal jej łaskawym względom. 

17 1—4 Piotr Zambasowiez. 


Hotel Saski w Krakowie 


przy uliey Sławkowskiej, 
powiększony, zupełnie odnowiony i nowo umeblowany, otwar- 
ty zostanie d. 1. października. Właściciel hotelu, urządziwszy 
go na sposób europejski i zaopatrzywszy w dobrą kuchnię 
przez oddanie restauracyi panu A. Herteux, dołoży starania, 
ażeby zadowolić szanownych gości swoich, zapewniając im 
dobrą usługę i utrzymując ceny umiarkowane, 236 2 —3 
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: EG Uwiadomienie. "Ẹ3 
Ujeżdżalnia i szkoła gimnastyki 


Ignacego Leśniewicza. 


Od d. 1. października 1860, jako początku roku szkol- 
nego, otwiera się kurs gimnastyki w zakładzie podpisanego 
pod zarządem lekarskim p. Karola Niessel Dra medycyny i 
chirurgii, asystenta przy W. profesorze Naglu. P. Dr. Niessel 
będzie dawał głównie baczność na to, ażeby uczniowie słabsze- 
go zdrowia męzkiej i żeńskiej płei pobierali naukę gimnasty- 
ki stosownie do ich sił i stanu zdrowia. Dla młodzieży szkol- 
nej pozostają te same ceny, które za wysokiem pozwoleniem 
c. k. namiestnietwa pod 1. 1866 wyznaczone zostały, t. j. 2 zł. 
za 36 lekcyj, dla innych po 2 zł. na miesiąc. 

Ignacy Leśniewicz, 


nauczyciel jazdy konnej i gimnastyki. 


2—3 


238 


W. Drukarni Inst, Stauropigiańskiego we Lwowie wy- 
szła z pod prasy broszura : 


Dochody pana Lubienieckiego 


z Dzierzonów. 

Jako obrona przeciw napaści na osobę Ks. J, Naumowicza 
w piśmie przyłączonem do Przyjaciela Domowego , Przeglądu 
Powsz., i Tygodnika Roln. Przem. krakowskiego w miesiącu 
maju 1860 pod tytułem: Wyjaśnienie artykułu ks. J. Naumo- 
wieza, umieszczonego w numerze 13. Tygodnika Rol. Przem. 
krakowskiego: „Czy zaprowadzenie Dzierzonów w kraju na- 
szym jest ze względu na ulepszenie pszczelnictwa potrzebnem 
i praktycznem ?“ 

Do nabycia we Lwowie w księgarni J. Milikowskiego 
i antykwaryusza Georgovich, w Krakowie w księgarni Baum- 
gartena, w Przemyślu w księgarni braci Jeleniów, w Samborze 
w księgarni J. Rosenheima, w Stanisławowie w księgarni J. 


Milikowskiego, w Tarnopolu w księgarni J, Csillika. 


Cena 30 kr. w. a. 2—3 


pz 


U wiademienie. 


mo ZEE 


Suche drożdże, 


które już od kilkunastu lat prawie w każdej gorzelni i przy 
domowem pieczywie zamiast piwnych drożdży używają się, a 
które dla swej białości, jakoteż szczególnej siły fermentowania, 
wszystkiem panom gorzelnikom i posiadaczom go- 
rzeliń zalecają się, gdyż fermentacyę zacieru przyspieszają, 
dostać można codzień świeżych u Juliusza Gablenza we 
Lwowie funt po 50 kr. w. a. 

£ fabryki spirytusu, suchych drożdży i oetu w Kulparkowie 


pod Lwowem. 8 3—6 


Dowód zadziwiający skutkowania pomady 


. MEDITRINA. 


Panu Laneremu we Lwowie. 


Lwów d. 28. sierpuiu 1860. 


Pomada Meditrina i Woda oryentalna pana Mally w Wiedniu u pana kupiona, podziwiający i wielce pożądany skutek zrobiła. 

Jakeś pan widział, byłem zupełnie łysy i prawie wszystkie włosy były mi wyłazły. Przeczytawszy w Przeglądzie anons 
pomady Meditrina i Wody oryentalnej, zdecydowałem się takowe kupić i w krótkim czasie po użyciu tych środków podłag 
przepisu, mocno zadziwiony zostałem, widząc jak włos gęsty mi się puścił, słowem, mam teraz dostateczne i bu'ne włosy. 

Widzę się więc spowodowanym panu Mallemu za te tak szczęśliwe kombinacye tych tak podziwiająco skutkujących 


środków podziękować i sumiennie każdemu pomndę Meditrina i Wodę oryeutulną ja 


Powtarznjąe moje podziękowanie zostaję życzliwym 


WW E 


dzaju, jest e. k, uprzywilejowana 


SP” 
wschodnią wodą Meditrina do 


ibs w 
bujne i naturalnego pięknego koloru, są nie tylko najpowabniejszą ozdobą każdej damy i każdego męzczyzny, lecz są nadto 
oznaką widoczną wewnętrzuego zdrowia i siły. Jednakże tak jak zęby tak i włosy wymagają szczególnego pielęgnowania, by 
je ochronić od wczesnego posiwienia, wypadania, i by je zachować w kolorze naturaluym. 

Przez renomowanych lekarzy i mężów nauk najlepiej poleconym, przez damy i mężczyzn wszelkiego stanu wielokrotnie 
wypróbowanym i przez tysiączne por yślne skutki wsławionym, w swem działaniu niedopokonania będącym środkiem tego ro- 


aj j mudocić 


Stanislaw Dąbrowski. 


o PORADA RARA p 
4&2 j 

w połączeniu z równej nazwy 

wzmacniania porostu włosów na głowie i brodzie 

wyrobu M. Mally z Wiednia, 

Te wschodnie środki wzmacniania skóry podwłosnej, niedupuszczające wypadania włosów i zprawikj seo AEG porost 


włosów, a których flaszka alb słoik kosztuje 1 zł. 80 kr. z dodatkiem za opakowanie przy pojedyńczych zamówieniach 20 kr., 


nabyć można jedynie w następujących składach : 


Główny skład M. Mally w Wiednia Wieden Nr. 321. Filialne składy wę Lwowie u aptekarza Henryka Lanerego 
Nr. 178%, w Brzeżanach u B. Fadenhecht, w Buczaczu M. Lipschütz, w Czerniowcach u Ign. Schuirch i u aptekarza J. 
Tomanka, w Dembicy u aptekarza Masłowskiegoggp ol wy” u T. Zacharyasiewicza i Spółki, w Komarnie u apt, A. Emperle, 


w Krakowie u Józ. Jahn, w Manasterzyskach u 


ipschiirza, w Ołomuńcu u A. Koberga, w Przemyślu u Ed. Machalskiego, 


w Radowcach u J. Schnireh, w Rzeszowie u Frd. Schajter, w Sanoku u J. Jaklitscha, w Stanisławowie u J. Tomanka apt., 
w Stryju u J. Sidorowicza apt., w Tarnowie u J. Jahna, w Tarnopolu u C. Latinek, w Opawie u F, Braunera apt, w Turce 


u A. Czerniańskiego, w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego, 


16 1—36 


Z drukarni E Winiarza we Lwowie. 


